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ciętego oporu wojsk rzą,dowych udało 
im się zdobyć gÓTę Turiarte. 

a POllJS ńCÓlIJ na run 
La Puncha znajduje się w krzyż~ 

wym ogniu artylerji powstańczej, zaj­
mują.cej pozycje na drodze do Irunu, 
i karabinów maszynowych, umieszczo­
nych na dominują.cych nad miejsco­
wością wzgórzach. 

B i r i a t o u. (P AT.) Havas donosi: 
L aPuncha znajduje się pod niezwykle 
silnym ogniem karabinów maszyno­
wych i artylerji powstajczej. Wojska 
rządowe bronią. się zacięr.ie, lecz sytua­
cja ich jest rozpaczliwa i ostateczna 
klęska jest kwest ją. najbliższych go­
dzin. 

WOjs'k,a pow~1~ńcze z~O'były g'Óifę Turiart,e - Ostateczna klęska wojs'k rządowych 
kwest ją naj'b'łizszych gOdzin 

B i r i a t o n. (PAT.) Specjalny wy­
słannik Havasa donosi: Na podstawie I 
obserwacyj, przeprowadzonych ze 
wzgórz, dominuję.cych nad frontem 
Irunu. z całą pewnością stwierdzić 
można, że powstańcy, mimo wielokrot­
nie powtarzanych ataków nie posunęli 
się naprzód. Ubiegłą noc wykorzystali 
oni jedynie do korzystnego przegrupo­
wania swych pozycyj, do umocnienia 
ich i do przystosowania sę.siadują­
cych z frontem dróg, do ewentualnego 
przejazdu tanków. 

Dziś w godzinach południowych 
pa.nował na froncie Irunu zupełny 
spokój. 

Skutki bombardowania lrunu 
B a. yo n n a. (PAT.) Według wia.­

domości ·nadeszłych z lrunu. ostatnie 
bombardowanie miasta przez samoloty 
powstańcze wyrzftdzjło wielkie szkody 
w mieście. Ilość ofiar bombardowani~ 
dotychCzas nie jest ustalona. Nie ulega' 
jednakże wą.tp liwoś ci, że liczba zabi­
tych i rannych przewyższa znacznie 
liczbę ofiar walk, jakie toczyły się ~v 
ciągu ubiegłego tygodnia. 

Sytuacja powstańców, 
zamkniętych w Oviedo 

B a y o n n a. (pAT.) Sytuacja po­
wstańców, zamkniętych w Oviedo, · jest 
rzekomo bardzo trudna. Odczuwają. 
oni przedewszystkiem brak pożywie­
nie i wody, która wydzielana jest wal­
czącym w ilościach litra co trzy dni. 
Mgła, jaka panowała w mieście w cią.­
gu dnia wczorajszego, przeszkodziła 
wojskom rządowym przystą.pić do ge­
neralnego szturmu. 

Mgła przesZ!kadza. .. .-H e n d a y e. (pAT.) Gęsta mgła, 
która pokrywa okolice San Sebastianu 
i Irunu, dotychczas nie pozwoliła na 
wznowienie działań wojennych, które 
przerwano z tegoż powodu podczas 
nocy. 

W Maroku hiszpańskiem 
spokój 

Paryż. (PAT.) Havas donosi: W 
Maroku hiszpańskim panuje zupełny 
spokój. Narazie zaniechano rekrutacji 
tubylców, 00 wskazuje na dysponowa.­
nie dostateczną ilością. wojska przez 
powstańców. 

Komunikat 
rządu madryckiego 

M a d ryt. (PAT.) Min. wojny ko­
munikuje, że samoloty rzą;dowe popie­
rały akcję wojsk lądowych na wszyst­
kich punktach frontu Estramadury. 
Pod Sierra Guadarrama trwają w dal­
szym ciągu utarczki. W Asturji walki 
są. bardzo zaciekłe. N a pozostałych 
frontach panuje spokój. 

Wojska powstańcze 
5 km od Malagi 

Rabat. (PAT.) Radjostacja w Je­
Tez deI a Frontere donosi: Załoga bry­
tyjskiego torpedowca, który zawinął 

W głównei kwaterze wojsk narodowych w Burgos, w Histpanji, utworzono "biuro 
ofiarności publiczne.i". gdzie patrjoci hiszpańscy składają ofiary na rzecz wyzwole­

nia kraju z pod panowania czerwonej gwiazdy. 

dziś do Gibraltaru, oświadczyła. że 
wojska narodowe znajduję. się w odle­
gołści 5 km od Malagi. Samoloty po­
wstańcze obrzuciły miasto bombami, 
przyczem liczne budynki, między nimi 
hangar lotniczy. zostały uszkodzone. 

Lotnictwo powstańce rozwnięl0 
również ożywioną działalność na fron­
tach Huesca, Terruel i Saint Martial. 

4 bomby powstańcze 
G i b ra l t ar. (PAT.) 4, bomby. rzu­

cone przez samoloty powstańcze, padły 
w pobliżu krą.żownika brytyjskiego 
"Worcester" oraz torpedowca niemiec­
l<iego, .w pobliżu Malagi, 

straty wojsk rzędowych 
na Maj orce 

Wojska powstańcze otworzyły gwał­
towny ogień artylerji i karabinów ma­
szynowych na okopy przeciwników. 

Powstańcy zbombardowali 
naj.większą fabrykę armat 

B u r g o s. (P AT.) Specjalny wy­
słannik agencji Havasa donosi, że sa­
moloty podwstańcze zb()mbardowały 
m. Trubia, niedaleko Oviedo, gdzie 
znajdują się największe w Hiszpanji 
fabryki armat. Eskadry latały następ­
nie długo nad Oviedo. 

Na odcinku Minza wojska. powstań­
cze zbombardowały pozycje artylerji 
nieprzyja.cielskiej, położone na półno­
cy od Imonu. 

Na froncie Terruel i Huesca walki 
trwają narazie bez rezultatu. 

P a ryż. (pAT.) Z Palmy donoszą, 
że straty wojsk rządowych na Majorce Gubernator Grenady prze-
są tak wielkie, że rząd kataloński szedł na stronę lIowstańców 
zmuszony został do wysłania tam paru S e v i Il a. (PAT.) Radjostacja w 
okrętów, dla zabrania rannych i cho- SeviJli komunikuje, że gubernator 
rych. Grena:dy udał się do Sevilli, by przy-

Ak - bo-' ta łączyć się do ruchu powstańczego. 
cJa Jowa alOW rozpoczę I Kolumna pułk. Yague posuwa się 
B i r i a t o v n. (PAT.) Havas donosi: naprzód, zajmując drobI).e miejscowo-

Na froncie Irunu, gdzie całe przedpo- ści, położone około Toledo. . 
ludnie panowała . zupełna cisza, rozp<l-I Eskadry lotnic~ wojsk powstań-
częła się akcja bojowa o godz. 13. czych zbombardowały Malagę. 

Rząd madrycki szuka po~ozumienia 1 
Ztnusza go do tego beznadziejna sytuacja wojsk rządowyCh 

L o n d y n. (PAT) Agencja Reutera nem po zdobyciu przez powstańców 
donosi z Saint Jean de Luz, ze źródeł I góry Turiarte jest bezna:dziejna. 
jak najba;rdziej autorytatywnych, że W k . 
między Madrytem a Burgos utrzyn'ly- nyzowym ogniu ... 
wany jest bezpośredni kontakt za pO-I B i r i a t o n. (P AT,) Havas donosi: 
średnictwem ambasadorów akredyto- Po huraganowym przygotowaniu art y­
wanych w Hiszpanji. leryjskim przeszli powstańcy około 

Sytuacja wojsk rZlłdowych pod lru- godz. U do a.taku. Po przełamaniu za-

Wojska rzą.dowe, wspierane przez 
pancerny pocią.3', usiłowały utrzymać 
się na wzgórzu naprzeciwko La Pun­
cha, lecz znajdu.iąc się niżej o.d pozy­
cyj powstańczych, musiały się skut­
kiem zbyt silnego ostrzeliwania cof­
nąć. 

San Marcial, jak i droga Irun-San 
Marcial, znaj,duje się w strefie gwał­
townego ogni.a powstańców. Obrońcy 
!runu przeżywają. tragiczne chwile. 
Miasto jest bez przerwy ostrzeliwane 
przez artylerję powstańczą. z Fomtara­
bji oraz przez trzy baterje ciężkich 
dział. 

G 

Z naszego stanowiska 

Rozbijanie 
a nie jednoczenie 

Do często nadużywanych haseł na­
leży m. in. halsło: "zgody narodowej". 
Odpowiada ono, widać, naszemu poko­
jowemu, skło.nnemu od wygody, cha­
rakterowi. Lubimy wołać: Zgodal 
- a potem robić co innego, każdy na 
własną rękę. Hasło "zgody narodo­
wej" jest słuszne i cenne pod warun­
kiem, że wiemy w imię czego zgodę za.­
wieramy. "Zgoda narodowa" używana 
jako frazes bez treści, bywa zazwyczaj 
szkodliwa i prowadzi do wykrzywia­
nia zdecydowanej, wyraźnej linji poli­
tycznej, zaciera jasne oblicze ideowe 
danego obozu i każe często rezygnować 
ze słusznego prog·ramu i słusznej tak­
tyki w imię rzekomej "jedności". Że­
by się nie narazić przyjacielowi, bą.dź 
przeciwnikowi, chętnie idziemy na 
kompromis, na "zgodę narodową.", gu­
bią.c nieraz, lub podważaję.c naj żywot­
niejsze interesy Polski. 

Dziś w Polsce trzeba więcej posta­
wy walki, aniżeli zgody ze złem, które 
Polskę przenika. 

Hasła "zgody narodowej" używa się 
nietyJko przygodnie, dla chwilowych 
po~rzeb. Powstały nawet organizacje, 
ktore w nazwach swych szermują. 
"zgodą" i "jednością.", Mamy więc 
"Obóz jedno·ści narodowej", "Fl'ont z 
Morges" nazwał się ostatnio bardziej 
z polska "Zjednoczeniem narodowemU 
itd. 

Kogo skupia "Front zMorges"? 
Resztki Chadecji, PR, Zwią.zek Haller­
czyków, a ściślej biorą.c - władze tej 
organizacji. Ludowcy, jak wiadomo, 
odżegnują. się od tej kombinacji, sami 
zresztą są. niejednolici od komunistów, 
aż do narodowo uspo·sobionych chło­
pów. A w tak zwanem "Zjednoczeniu 
Narodowem" NPR-owcy wyraźnie pr.za­
chylają. się ku ,,:Frontowi Ludowemu", 
zamaskowanej postaci marksizmu i 
komunizmu, chadecy łódzcy naprzy­
kład "zerkają" ku "sanacji", a w Zw. 
Hallerczyków jest silna opozycja prze­
ciwkQ wciąganiu Zwią.zku Hallerczy-
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ków w walkę ze Stronnictwem Naro­
dowem. 
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przyjmujll zapIey nowl.h kandydatów. Egzaminy odbywać się będą w dniach: 
S, 4 I 5 września r. b. o godzinie t-ej popolndnlu 

Proboszcz i b. poseł skazani 
na tydzień aresztu 

Ś r o d a. (ak). Przed tut. sądem 
grodzkim toczył się proc~s, który s!Ał 
się sensacją naszego cIchego mIa­
steczka. 

"Zjednoczenie" to zatem jest bardzo 
różnolite i głównem jego zadaniem jest 
właściwie robienie zamieszania w u­
mysłach. Chodzi o to, żeby było szereg 
obozów narodowych, a nie jedna, wiel­
ka organizacja narodowa, którą. było i 
jest dziś Stronnictwo Narodowe. Jakie 
"siły" przedstawia "Zjednoczenie Na..­
rodowe" (F rOll t z Morges), lub lilipuci 
"Obóz jedności narodowej", pokazały 
obchody 16-tej rocznicy zwycięstwa 
nad bolszewikami. 

og 16330 Dyrektor, Antoni Idźko",skł 

Llovd George wyjechał do Berlina 

Dnia 26 stycznia b. r. z inicjatywy 
ks. Miecz. Meissnera, dawniejszego 
proboszcza średzkiego, zwołanO wiec 

, przeciw bezbożnikom. 
Do licznie zebranej publiczności na. 

cmentarzu kolegjackim przemówili: 
ks. Meis ner i ·b. poseł na Sejm p. Gór­
czak z Buku. W przem(>wach tych 
władze dopatrzyły się zniewagi. 

Co za cel ma powolywanie takich 
"zjednoczeń"? Jakie skutki mogłaby 
mieć pOdobna akcja, gdyby miała szan­
se powodzenia? 

Powoływanie do życia tego rodzaju 
grupek, przez jednych świadomie, przez 
drugich nieświadomie, prowadzi jedy­
nie do ro:ubijania sił narodowych, a nie 
do ich jednoczenia. 

Każdy, kto nie wstępuje, bądź nie 
pomaga istniejącemu od 40 lat zgórą 
Obozowi Narodowemu, który działa od 
kilku lat jako Stronnictwo Narodowe, 
tworząc coraz to nowe grupki i kom­
binacje, nie dąży do zjednoczenia całe­
go narodu w jednym wielkim obozie, 
ale rozprasza siły narodowe i zamiast 
zgody sieje zamieszanie. 

Z tego też powodu Stronnictwo Na­
rodowe odcina się zdecydowanie od 
wszelkich sztucznych kmbinacyj i 
"Zjednoczeń". 

Idzie ono własną, znaną, wypróbo­
waną. drogą. do Polski narodowej. 

. Walka pr~wadzona z pośy,rięceniem, 
męstwem l uporem, bez żadnych kom­
pro~isów, czy to z sanację" czy z Ży­
damI, dała duże wyniki. Szeregi jego 
pomnażają. się, kroczy ono ciągle na­
przód. 

Kto chce prawdziwej zgody narodo­
wej, niech wstępuje w jego szerefl'i 
~ądź obok niego do tych samych celó~ 
l tą. samą. drogą zdąża, niech o te sa­
me ideały walczy. 

"Radosna twórczość", polegająca 
na ogłaszaniu coraz to nowych "naro­
dowych" obozów - chce rozbijać a 
nie jednoczyć l TAD. B. 

Ozi1ki na POdkarpaciu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na Pod­

karpaCiu w okolicach Stryja władze 
zarządziły oblawę na dziki. które zja­
Wiły się licznie na całem Podkarpa­
ciu, powodując liczne szkOdy. Juz 
w czasie pierwszej wyprawy ubito 
kilkanaście sztuk. (w) 

Otwarcie kong,resu 
"Fidac'u" 

w a r s z a w a. (Tel. wI.) W środę 
odbyło się uroczyste otwarcie obrad 
kongrssu "Fidac". Po nabożeństwie 
delegacje państw przeszły do grobu 
nieznanego żołnierza, gdzie złO'żono 
wi,eńce. Po południu rozpoczęły się 
obrady w sali rady miejskiej. (w) 

Pols'ka na drugiem miejSCU 
w olImpjadzie szachowej 
Monachjum. (PAT). Dziś w o­

statnim dniu olimpjady szachowej 
drużyna polska pokonała Holandję 
6:2. Wygrali: Paulin Frydman z van 
Doesburgh, Najdorf z Prinsem, Rege­
dziński z Felderhofem oraz Henryk 
Friedman z Hammingem i Kremer z 
Muehl'ingiem. Part je Pogoriełyj z de 
Goroot i 'Wojciechowski - Cortgever 
zakończyły się na remis, natomiast 
Makarczyk przegrał do van Scheltin­
ga. 

Ostatecznie mistrzostwo drużyno­
we w grze szaChowej zdObyli 'Węgrzy 
110.5, wicemistrzostwo drużyna polSka 
108, trzecie miejsce - Niemcy 106,5, 
ł) Jugosławja 104,5, 5) Czechosłowacja 
- 104, 6) Lo~wa - 96,5. 

Stary wyga uśmiechnql stę, gd!! go zapytano, c*y będ~ie się 
widział ~ Hitlerem, 

L o n d y n. (PAT.) Lloyd George o· 
puścił Londyn, udają.c się do Niemiec. 
Towarzyszy mu syn Gwilym i córka 
Megan. 

L o n d y n. (PAT.) Lloyd George w 
związku ze swym wyjazdem do Berli­
na oświadczył przedstawicielowi agen­
cji Reutera: "Gdy ambasador Ribben-

trop odwiedził mnill w Londynie i za­
prosił do Niemiec, abym tam mógł na 
miejscu stwierdzić tozwiQ,zanie pro­
blem ubezrobocia, przyjąłem to ta.pro­
szenie z przyjomnóŚCiQ,. Lloyd GMtge 
z uśmiechem odmówił dania odpowie­
dzi na zapytanie, czy zobaczy się z 
kanclrezem Hitlerem, 

Porozumienie dziennikarzy z premjerem 
~ asfqpilo ono na specjalne:i audjencji tł premjeł"a 

Skladlwwskiego 
War s z a w a. (PAT) W dniu 2 też przeciwdziałały swawoli i naduży· 

września pan premjer gen. Sławoj- waniu słowa drukowanego. 
Składkowski przyjął prezydjum zwią.z- W wyniku tej rozmowy <lsiQ,gnięto 
ku dziennikarzy R. P. w osobach pre- zgodność poglQ,dów w powyższych 
zesa związku płk. Wyżeł-Ścieżyńskie- sprawach. Przytem p. premjer wyra· 
go, wiceprezesów red. W. Giełżyńskie- ził zadowolenie, że Zw. Dziennikarzy 
go i H. \-Vierzyńskiego oraz sekr. gen. R. P. uznał za potrzebne zgłosić się do 
związku red. M. Kozłowskiego, którzy niego dla ich omówienia oraz obiecał 
przedstawili p. premjerowi stanowisko wydać zarządzenia, celem zapewnienia 
Zw. Dziennikarzy wobec niedawnego łączności pomiędzy władzami pań­
oświadczenia p. premjera w sprawie stwowemi a prasą.. 
stosunku rządu do prasy. Równocześnie p. premjer zaintere-

Tematem godzinnej rozmowy było sował się sprawami, dotycz~cemi ure­
zagadnienie właściwych środków, któ- gulowania stosunków prawnych prasy 
reby zarówno zapewniały swobodę sło;. i zawodu dziennikarskiego, 
wa i krytyki w życiu politycznem, jak 

Ostatnie wieści o locie· balonów 
Dotęd wiadomo o wylltdowaniu czterech balon'ow - O pol­

skich balonacrh nic dotąd nie wiadomo 
War s z a wa. (Tel. wł.). Dzisiaj- xelles" opuścił się w p<>blitu Smolell­

szej nocy lladeszły pierwsze meldunki ska już onegdaj wieczorem. 
o lądowaniach balonów. Około gO'dz. Balon "Zurich" wylądował wczoraj 
11 w nocy Aeroklub otrzymał depeszę: rano w Karelji w okolicy Kaleval, . • 
Wylą.dowałem 18 km. na północ od War s z a w a. (Tel. wł.) DO' Wle­
Smolellska w burzy śniegowej w po- czora nadeszły wiadomości o wylądo­
niedzialek o 12,10 w południe. "Quer- waniu dwu dalszych balonów, miano­
sin". Chodzi tu o załogę "Bruxelles", wicie: niemieckiego balonu "Augs­
która wystartowała o gO'dz. 5,31. Balon burg", który wylQ.dował w pobliżU 
przeleciał ponad 800 km. miejscowości Molwowicze o 100 km na 

Z MO'skwy około północy nadeszła południ~ o dstacji Lyc~ków, leżącej n& 
depesza o lądowaniu w tej samej oko- linji kO'lejowej BołogOje - Psków. Lot­
licy balonu "Belgica", któl'ego załogę nicy w cią.gu 22 godzin przeelcieIi oko­
stanowi słynny pilot Demuyter i ło 970 km, lecąc z szybkością. około 45 
Hoffmans. Około godz. 2 dowiedziano km na godzinę. Po zaałdowaniu po­
się, że "Żurich III", prowadzony przez włoki balonowej lotnicy udali się do 
Tilgenkampa, wylądował w rejonie Moskwy. 
kowalskim w Karelji na północny Drugim balonem, o którego wYlą.do-
wschód od Leningradu. (w) waniu otrzymano wiadomość, jest ba-

M o s kwa. (PAT.) Jak donosi ag. lon francuski "Maurice. Ma.lIet". Opadł 
Tass, w odległości 18 km od Smolen- on w pobliżu wsi Licho w odległości 60 
!'ka wylądował balon "Bruxelles". Jak km na połUdnie od Tweru. Balón prze­
wynika z tej depeszy, wiadomości o leciał około 1100 km w ciągu 26 godzin. 
wylądowaniu balonu "Belgica" w po- ł lecąc z przeciętną. szybkością. 43 gm na 
bliźu Smoleńska były nieścisłe. "Bru· godzinę. (w) 

Powrót do Rzymu 
kard. Marmaggi'ego 

M i a s t o Wat y kań s k i e. (KAP). 
Przybył do Rzymu wraz ze swą. świtą. 
kardynał Ma.rmaggi W powrocie z 
Polski, gdzie w charakterze legata brał 
udział w pierwszym plenarnym syno­
dzie Polski w Częstochowie. Przyby­
wającego dostojnika powitali na dwor­
cu charge d'affaires ambasady pol­
skiej przy Watykanie Janikowsk; wraz 
z radcą ambasady ks. prał. MeyszŁo­
wiczem, nuncjusz przy rzą.dzie wło-

G1romy pożar w Warszawie 
War s z a w a. (Tel. wł.) W środę 

około godz. 16 w 6-piętrowym domu 
,T ózefy Pieńkowskiej na rogu przy ul. 
Wilczej 35 zapaliła si.ę wieżyczka, kry­
ta dachówką. eternitową., poczem pożar 
przerzucił się na dach i mieszkania na. 
szóstem piętrze. Zniszczeniu uległy 
cztery mieszkania, m. in. artystów: 
malarza Antoniego Gawińskiego. rzeź­
biarza Stanisława Jackowskiego, ma­
larki Ireny Pokrzywnickiej-Ilorowskiej 
i emerytki Jeziorańskiej. Akcja ratun­
kowa trwała dwie gQdziny. (w) 

Fias'ko man"lfestacYJ" ski m arCYbiskup BorgO'nglni Duca, 
, prał. Tardini i inni dostojnicy kościel- 6 lat więzienia 
komunistycznych ni. O . i za bestjal's'kie pobicie 

War s z a w a. (Tel. wI.) Na dzień bmźen e wywozu J ar o c i n 2. 9. Przed sądem okrę-
1 września były wyznaczone uroczysto- dlo Niemiec gowym z Ostrowa na sesji wy jazdo-
ści komunistyczne, mianowicie "świę- wej w Jarocinie od·była się sprawa 
to mł?,dzieży komunisty~znej" i "dziep W a r s z a w a. (Tel. w1.) Na mie- przeCiw leśniczemu, Władysławowi 
głodu. Na dwa ~ygod,llle przed terml- I siąc wrzesiel.'l kontyngent wymiany Kuhnke. z Osieka II i bO'rowemu Olej­
n~m władz? bezPleczenstwll; otrzymały handlowej polskO' _ niemieckiej został nikowi z Czą.szczewa. oskarlO'nym o 
w.ladomoścl o przygoto~vallla~h .komu- obniżony o 75 proc. zasadniczegO' kon- zamordowanie b. borowego z Czą,szcze­
Dl~tów, którzy ~ego dllla chCIelI urz?-- tyngentu miesięcznego. ustalO'nego w Wa ś. p. Jankowskiego. Po przepro­
dZlĆ J:lróbę. SIł l wyk~zać s~rll;wnosć listopadzie 1935 roku na 14.5 milj. zło- wadzonej rozprawie, s~d skazał oskar­
orgalllzacYJną· Na klIka dm Jednak tych. Na wrzesień kontyngent wy- żon ego Kuhnkego na. karę 6 lat więzie­
przed 1 września w szeregach komuni- niesie więc niespełna 4 milj. złO'tych. nia z zaliczeniem aresztu śledczego i 
stów warszawskich zarysował się roz- Powodem takiej poważnej zniżki jest na 320 zł kosztów. 
łam na tle procesu trockistów, który konieczność uporządkowania wza- OskarżO'nego Olejnika uw()lnił sQ.d 
doprowadził do utworzenia się kilka jomnych rozrachunków oraz Zmniej-j od winy i kary i zwolnił :t ares:ttu śled-
grup. To sparaliżowało zupełnie szony zbyt towarów niemieckich w czepo. . 
wszczęte przygotO'wania. (w) Polsce, (w) • ; 

Sąd skazał oskarżonych kaidego na. 
t.ydzień aresztu z zawi~szeniem na 2 
lata oraz po 40 zł grzywny. 

Od wyroku oskarżeni wnieśli ape­
lację· 

Poselstwo Abi-synji 
W Londynie 

L o n d y rio (ATE). Po kilkumie-­
sięcznej nieczynności istniejące .tu na­
dal poselstwo abisyńskie opublIkowa­
ło komunikat, &.wierdzający, że negus 
mianował \Volde Sadika szefem rządu 
abisyńSkiego z siedzibą w Gore w za­
chodnieJ Abisynji. O powyższem za­
rządzeniu konsulat brytyjski w Gore 
został powiadomiony.. Komunikat 
stwierdza w dalszym cią.gu, że "w 
myśl zarządzeń cesarza Abisynji oraz 
z uwagi na okupację Adis Abeby przez 
Włochów utworzono rząd abisyński w 
Gore, którego członkDwie rekrutujlł 
się z wszystkich części kraju". Komu­
nikat stwierdza poza tem, te w za­
Chodniej Abisynji panuje spokój i ład. 

Oałekoidące reformy 
na Węgrzech 

B u d a p e s z t. (PAT). Premjer 
Goamboes przesłał do przewodnicz~ce­
go izby deputowanych pismo, w któ­
rem poleca zebranie przedstawicieli 
wszystkich stronnictw w celU' omówie­
nia 'sprawy reformy wyborczej, Konfe­
rencja ta będzie zwołana niezwłocznie 
po wznowieniu prac parlamentu .. 

Poza reformą wyborczą będzie ;/Jw­
nież omówiona sprawa rozszerzenia 
władzy regenta i reforma. izby wyŹr­
szej. Przewodniczą.cy izby deputowa.-' 
nych poinformuje prezesa rady 'mini­
strów o poglądach stronnictw. Rz~d 
na konferencji tej będzie reprezento­
wany przez wicepremjera oraz mini­
strów spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości. 

Nowa sytuacja w HiszpanJi 
S e v ill a. (PAT.) Specjalny kore­

spondent Havasa donO'si: W życiu :Po­
!itycznem Hiszpanji zaznaczył się 0-
statnio nowy, odgrywający bardzo po­
ważną. rolę element, którym jest hi­
szpańska falanga. 

Rozpada się ona na trzy kategorje, 
z których pierwszą stanowi grupa lu­
dzi o znacznym wyrobieniu politycz­
nym i zdefinjowanym progralIlie so­
cjalnym, drugą, odłam zwalćzający 
marksizm i występują.cy przeciw tym, 
którzy zwalczają. Kościół i własność 
prywatną, i trzecią. wreszcie kategorję, 
składają.cą. się ze zwerbowanej mło­
dzieży, nieuświadomionej politycznie, 
lecz odważnej i subordynowanej. Na­
razie nie da się przewidzieć oblicze 
polityczne przyszłego rządu, tembar­
dziej, że Hiszpanja, niezagrożona od 
dwóch wieków przez inwazję nieprzy­
jaciela, wykazuje mało elementów 
sprzyjają.cych utworzeniu rządu jedno­
ści narodowej. 

- W Katewioach aresztowane j~Mgo I 
&dwokatów za nlldutyci depoz tów sadowych. 
Nuwisko jell'O trz)'mane jest w tajemnic)'. 

* - Dwóch górnikó..... którzy odnieśli ranT 
podczas eksploz;i w kopaIn · węgla w Bochum, 
zmarło w szpitalu. Ogólna lictba ofiar katastrl>' 
f, zatem w,n04!i 2'9 

* - Młoda generacja partji . Ziednoc!A!nie NI' 
rodowe" zamil'rzsla zorgan:zować w Pradze 
manifestacje ~ ha6tem: .. Za obronno~cią p!ń· 
litwa i przeciwko bolszewizmowi". Władze bezo 
pleczeń8twa zakazał, ur1.adzania tej manifesta' 
cji. 

* - Według komuni·kll.w oficjalnego król 
szwedzki od tygodnia cier;,i na silne bóle newraI, 
gicZ<l1e. W ${anie Jego zdrowia zaszla jednak 
już poprawa, nie grozi mu tadhe niebe:ullieczeA­
.two. 

* - W pobilżu m. CaP<><listr18 odbyla się praw' 
d_iwa bitwa pomięcby odo"/"słem karabinierÓW 
.... 10 kich ił bandą c),lra.nów któr~j llrz)'w6dcl 
'ol.wf b)'l ta Kereg mo.rd~r6tw. Po ożywionej 
tnel!n.l~le lIJ4łtJO 2& eu·a.n6w, lecz ~,..,~ 

zbiegł. pomimo odni~ion1cb ran. .-



.......... _m ...... ~ 

Lekarze całego śflJiata 
doceniają wapno i fosCor zawarte 
w naturalnem pożywieniu dla ma­
tek i niemowląt, jako czynniki p o­
t ~ g uj ą c e budo\\e kośćca i przy-

rost krwi. 

Płatki owsiane 
~ 

zawieraja, te składniki odtywcte 
i w i t a m i n y potrzebne również 

zdrowemu człowiekowi. 
P 6<i61-K,'H65 

......... 1 .......... 

Na pulsie życia 

Nowe pozycje 
polSkiego rzemiosła 

W związku z 'Postepująca, akcja, odży­
dzeniową daje zauważyć się na pOćlzczegól­
nych terenach wyraźne zmniej .. zenie bez­
robocia wśród rzemieślników chrześcijan. 
SpoleCZel1.stwo polskie korzysta w coraz 
większym zakresie jedynie z usług rze­
mie.ślni,ków Po.laków. Wpływa to na 
wzrost zatrudnienia wars~tatów. 

A przytem przed nadmiarem 1'Zemie~l­
ników danej branży w ośrodkach, otwie­
rają się możliwości 'Przesiedlenia się do 
miejscowości, gdzie odczuwa się brak rze­
mieślnikiów Polaków. Gdzie akcja odży­
dzenio\ya weszla na torypelnej planowo­
ści, tam kolonizacJa ""c\\'nętrzna IV obrę­
bie danego rejonu je.:;t w toku. Nil.przyklad 
na terenie miasteczek i 06ad Radomskiego 
znalazł zajęcie nadmmiar rzemieślników 
Radomia. 

Trzeba z pelnym naci.s.kiem zaznaczyć, 
że istnieje jednak .szereg dziedzin rzemio­
sla, w których zaznacza się wyraźny bra k 
rzemieślników Polaków. Odnosi się to m. 
in. do zawodu cholewkarzy, czapników, do 
zegarmi.strzos:wa. Brakowi czapników na 
poszczególnych terenach próbuje zapobiec 
się przez organizowanie odpowiednich kur­
SÓ\\' . Obta tnio urządzono znaczną sto.sunko­
wo ilość kursów tego rodzaju IV wojewódz­
twach centraln~·ch. 

Luki w szeregach rzemieślników Pol­
ski środko\\"Cj. południowej i ,,·.,chodniej 
,poczynaja, też już w coraz większym za­
kre.:;ie wypełniać rzemieślnicy z ziem za­
chodnich. 

~owe rynki zbytu przed rzemieśJ.ni­
ki{}m polskie:n otworzyły .się wskutek pol­
szczenia targów. Gdy dawniej na targach 
zbieral złotówki Zrd szewc, krawiec, ry-

N'umer 205 -- ORĘDOWNIK, piąteIt, (fnla l wrzesnia 1936 -' Strona! ' 

przestę,puje progu wareztatu rzemieślnika l ni sO'bie miljonowe rzesze bezrobotnych 
Zyda. A gdyby kiedykolwiek zmierzał do Polaków, a obraz ten zapewne skłoni go 
ży;d'Owskiego zakladu, to niechaj przypom- do ominięcia Żyda, a poparcia Polllika. (t.) 

Dotacje dla lvdów w (zęstochowie 
Wniosek Klubu Narodowego o skreślenie ty~h SUłn upadł 

c z ę s t o c h o w a, 2. 9.""- Na oooy­
tem w ub. sobotę posiedzeniu rady 
miejskiej, }{lub Narodowy domagał 
się obcięcia wszystkich dotacyj dla 
instytucyj żydowskiCh, propOllowa­
n)rcil przez preliminarz budżetowy na 
rok 1936/37 i przeznaczenia zaOS7.czę­
dzonych w ten sposób sum na utwo­
rzenie kasy bezprocentowej dla drob­
nych rzemieślników i kupców el:rze­
ściian i na obuwie i ubrania dla naJ­
biedniejszych. W wyniku głosowania 
budżet przyjęto w brzmieniu pierwot-

nem 29 głosami przeciw 12 głosom 
Klubu Narodowego. 

Na uwagę zasługUje wniosek Klu­
bu Narodowego w sprawie handlu de­
wocjonaljami złożony do rę.k prezy­
djum. Klub Narodowy we wniosku 
tym domaga się, by na drodze ustawo­
dawczej przeprowadzono zasadę, iż 
przedstawicielom jednego wyznania 
nie wolno zajmować się wytwarza­
niem i handlem przedmiotów kultu 
religijnego innego wyznania. Ściślej 
mówią.c, by Żydom nie wolno było zaJ­
mować się handlem dewocjonaljamI. 

Sprawa b. rektora Uniwersytetu 
Poznańskiego 

Oświadc~nie "Kurjera Poznańskiego" 

"Kurjer Poznański" zamieszcza na- materjału dowodowego, choć o jego po-
stęp1Jja.ce oświadczenie: siada.niu pisaliśmy umyślnie ponownie 

"Rok blisko temu \\oystąpiliśmy z cięź- tuż przed posiec1z€niem komi'sji i od­
kiemi zarzutami przeciwko prof. RUlI- nośny numer "Kurjera Poznallskiego" 
gemu jako autorowi dwóch ksią.że·k, wysłaliśmy przewodniczą.cemu ko­
a zarazem w obronie dorobku nauko- misji. 
wego śp. prof. Fibicha. Pro!. Runge ,;Wobec tego wezwaliśmy prof. Run­
zapowiedział publicznie wytoczenie gego jeszcze kilkakrotnie, by nie cofnął 
nam skargi prywatno - karnej; Ze swej się od wykonania swej zapowiedzi i 
strony wyraziliśmy nadzieję, że prof. wytoczył nam spra,wę prywatno~karną., 
Runge zapowierlź tę zrealizuje, co u- co umożliwi nam rozszerzenie jeszcze 
możliwi nam przedstawienie sądowi zarzutów. 
matf'rjału rlowodowego. ,,\-Vszelkie nasze w tej mierze apele 

.. Prof. Hunge jednak - wbrew pu- pozostały bez skutku. 'V tych warun­
blicznej zapOWiedZi - skierował spra- kach stwierdzić musimy, że uważamy 
wę do komisji profesorskiej, a ta wy- akta tej sprawy dla pisma naszego za 
dala opinję dla pro!. Hunge-go względ-I zamknięte, pozostawiając są.d o niej 
ną. bez wezwania nas do przedłoże-nia opinji publicznej." 

• j 

W Słomnikach z okazji 16 rocznicy ,.Cndu nad Wir;la," odbyła się imponująca ma­
nifestacja Stronnictwa ?\arodowego, w której w7.ięło udział kilkaset członków. Ne 

zdjęciu zgromadzenie na rynku w momencie, gdy przemawia p. t. Lech. 

Wróćmy do kultury narodowej 

• Zydzi Z Polski na indeksie 
G d ań" le, Z. 9. - (A TE). "V prasie 

południowej Ameryki została opubli­
kowana wiadomość, iż rząd republiki 
Guatemala wydał zakaz otwierania 
przedsiębiorstw handlowych i przemy­
słowych Żydom pochodzącym z Pol­
ski. Nal~ży nadmienić, iż w krajach 
Ameryki środkowej i południowej 
przebywa bardzo wielu emigrantów z 
POI3ki. j 

Wodociągi' Z przed 100 lat 
odkopano w Rybniku 

K a t o w i c e, 3. 9. - W Rybniku 
przy budowie gmachU K. K O. natra­
fiono przy robotach ziemnych na nie­
zwykłej konstrukcji zabudowania z 
drzewa. 

Jak się okazało przy bliźszem bada.­
niu, są. to wodocią.gi sprzed lGO lat .. 
Przy dalszem badaniu ustalono, że ru­
rocfą.g ten służył do dopro?,adzania 
wody dla istnieją.cego już przed 100 
laty browaru Rybnickiego i ciągnie 
się od ulicy 3 l\·laja. Na .szczeg-ólną. u­
wag~ zasługuje ciekawy sposób połą.­
czenia odgałęzień, uniemożliwiają.cy 
wyciek wody. (AJS). 

Echa ciekawej kon f'i's kat y 
p ł o c k, 3. 9. - Starostwo płockie 

zarzą.dziło konfiskatę nr. 191 z 19 VIII. 
r. b. czasopisma "Głos Mazowiecki" w 
Płocku za umieszczenie tytułu artyku­
łu ,,1\1iljon członków Stronnictwa Na­
rodowego w rocznicę Cudu nad "Visłą." 
oraz za ustęp rozpoczynają.cy się sło­
wami: "Należy nadmienić ... do słów 
sympatyków" - włą.cznie na zasadzie 
art. 170 k. k. 

Prokurator są.du okrQgowego w 
w Plocku wystąpił z wnioskiem o za­
twierdzenie tej konfiskaty. Sąd okrę­
gowy w Płocku postanowił: Kopfiskat, 
uchylić wobec braku cech przesłQp­
stwa, 

Panu Bogu świeczkę ..• 
K a l i s z, 3. 9. - "Echo Kaliskie", 

gdy chodziło o powtórzenie odezwy 
Stronnictwa Narodowego, nawołującej 
młodzież do kupywania u Polaków, 
nie podało jej autora, ale zaznaczyło, 
jakoby dla obniżenia powagi tej 0-

dezwy, że "pojawiła się na murach i w 
miejscach publicznych", ° rozruchach o pokłarlzie komuni­
st~'cznym, wy\yołanych przez P. P. S. 
w Opatówku, "Echo Kaliskie" zgodnie 
z prawdą od siebie też nic nie zamie­
ściło. choć jest o tej "prawie dobl'ze 
poinformo\\ ane Natomiast powtórzy­
ło w całości długi elaborat organiza­
torów wspomnianych rozruchów, za­
mieszczony w socjalistycznym "Ro­
botniku". 

Elaborat ten z gruntu tendencyjny 
i fałszywy przy pomocy "Echa 
Kaliskiego" dotarł tam, gdzie "Ro­
botnik" zw~rczajnie nieelociera i w 
fałszywym świetle przedstawił postę­
powanie władz państwowych. 

Starosty kaliskiego nie zaliczamy 
do swoich przyjaciół - jak to bywa 
w "Echu Kaliskim", ale w imię praw­
dy zmuszeni jesteśmy fakt powyższy 
zanotować. 

marz, czapnik. dziś zarobki te należą do 
Polaka rzemieślnika. Wytworzył się znacz­
ny zastęp rzemieślników, pracujących je­
dynie na uspokojenie ·potrzeb uczestników 
targu. \Vytwarzanie w warsztatach takich n · I 
rzemieślników odbywa się jut na większa, a CZVI m v n 
Sk\~y~~1ta~~;r~fęni::~~e kti~~Ur:~~'eŚlnika I 
Polia,ka, który, nie czekaja,c at klient zawi­
ta w jego IProgi, idzie na jego poszukiwa­
nie. Rzemieślnik tego ty'Pu np. krawiec 

ta'brudna robota? 
wędruje. przez wioski. ofiaując swe usługi. 
Wieśniacy naogól chętnie korzystaja, z 
tych usług. Czę.sto krawiec taki ma z sob!1, 
materjal, wówczas interes dochodzi od 
razu do skutku. Rzemieślnik - domokrąż­

Aby nie być gołosłownym' - "Pornografjo wszystkiCh kraj'ów, łącz się" 
cingu - Na wiecu - Rola Kościoła 

- Na dan .. 

ca., wywiązując się należycie z przyjętych Pierwszy z największą. chęcią. po­
na siebie 'Zobowiązań. zdobywa sobie po dejmuję głos w sprawie poruszonej 
w.siach liczny zastęp .odbiorców. przez p. J. Bielatowicza w artykule 

Małomiasteczkowy szewc (u widocznio- ,,0 organi zację kultury narodowej" 
ny na zdjęCiu), który przed bojkotem le- ("Orędownik" nr. 202 br.). Bo istotnie, 
dwo że żył. dziś już coraz lżej oddycha. patrząc tylko uważniej i wnikliwiej 
wydobywając się z dlugów i lepiej się od- na przewalające się wokół nas z hu­
żywiając. '~agadnięty o orccnn, sytuację kiem niesłychanym życie, dochodzimy 
na froncie odżydzeniowym, żywo odpowia- do arcyprzykrego wniosku, że to życie 
da: - niepolskie, dziwnie nam obce, życie 

- XaBza wieś nie u lrzymuje dziś Żyda, no. zące marki ocllrolllle ("Trade­
jak to bylo da wniej. Rolnik z okolicy teraz mark") kosmopolityzmu, międzynal'o­
nam rzemie,slnikom-Polakom, daje zaro-
bić. Ja np. przed bojkotem niemal. że ka- dówki wszechwładnej, przenikającej 
mienie z bruku gryzłem, bo w izbie bieda jakoś niepostrzeżenie niby do woiste­
piszczala ... Obecnie pmcy mam pelnf' ręce. go dotychczas (z przed dziesięciu mniej 

_ A co z Zydami lozemieślnikami? więcej laty!) życia naprawdę naszego, 
- Od nar; l/"Zech Żydów do Łodz! wy- polskiego ... 

nisl'l "ię. U\\"6ch już dwa mier;i,-\ce lemu, Aby nie być gołosłownym - zarzut 
oBtatni \\ypro\\adLil się Żyd cholewkarz. ten czuję już u "towarzyszy między­
który stal c>ię zbędny od czadU. glly ~ro- narodowych" i pr7.eczuwam bezradny, 
wadził się do miasteczka cholewkar"z Po- bl '1' ... h . . 
I k R "1' Ż d' k . d'. po az lWy naJwyze) ruc ramIOn zn1e-a'. 7.emIeS nIcy y ZI óY 'azanl są Zl" . 1"' h l b' l·t 
wyłącznie na klientelę swego wyznania. cJerP..r~lonyc samo u ow ,:'~ l a1:"-

Kto pragnie, aby w jego miejscowości nych .1"'"IDonetarnych z "Moskow. LI­
rzemieślnicy-Żydzi nie otrzymywa)~ 5if! z I teracklch - prz;ytoczę c!"toćby: kll.k~ 
polskiej klienteJi, ten niechaj nijldy nie obrazków, a podPISy do nIch niechzez 

wybiorą. sami zainteresowani ich tre­
ścią.. 

Jestem w kinie, na obrazie "pol­
skiej" produkcji. Aktorka i aktorzy 
naŚladują., jak mogą, omal, że nie pę­
kają., chłopczyce (girlsy) i inne wyna­
turzone postacie z równika, czy pod­
ziemnych nor New-Jorku, czy rozpust­
nych jam Paryża. W czasie jednej 
sceny, kiedy na ekranie ukazuje się 
ogłoszenie "polskiej" znów prasy, wi­
dzimy tytuły - ależ naturalnie - "Ro­
botnika", "Nowej Opinji", "Naszego 
Przeglądu", "Kurjera Porannego" i kil­
ku Expressiaitów - j wszystko! Od­
razu widać, kto film "kr~i" i kto kogo 
kręci i poco? I to ma być jeden z od­
cinków kultury? Kultury - w czyje 
imię? - polskiej?! 

Przechodzę ulicą. mego, zaledwie 
3D-tysięcznego miasta, obserwują.c kio­
ski. Prawie z za szybek każdego rzu­
cają się w oczy krzykliwą. reklamą. 
(.,Pornografjo wszystkich krajów, lą.cz 
siQ!") "Eroticon", ,,'Volne Żarty", "We-

soły bocian", "Błyski Wolnomyśliciel­
skie" - przecież do licha "ciemnych" 
głów u nas już niema, poza lokalem 
przy ul. Królewskiej 16 w "Syrenim 
Grodzie" ("Symchów Goroel"); dalej 
rozpostarte płachty "Expressów" itp. 
pism dla... Polaków! Bo Zydzi prze­
cież czytają żargonowce - żargonem 
pisane. Co więc prasa ,ta dla "szero­
kich" mas, ta kioskowa prasa, ściślej: 
Ruchu agentury robią. dla kultury pol­
skiej? N a czyje młyny ta brudna, 
rynsztokowa woda?!... 

Zaszedłem do bibljoteki, najpowaź­
niejszej wtem polskiem, jednem z 1001 
miasteczek. Owszem! Są i nasi kla­
sycy, ich utwory stoją pięknie opraw­
ne w najwyższych rzędach półele 'im 
niżej natomiast, tem więcej złacha­
nych opraw poczytnych tomów; to u­
twory... Maurois, Vicki Baum, eelina., 
Kurka, Anatola France'a, Tuwima, 
Krzywickiej, Boya, wydawnictwa Cu­
krowskiego, od "Roju" aż się roi itp.. 
tandety-pożywki "kulturalnej". Ro-



manse, romanetta, kryminalistyka, 
sensacja, "frapujące" nowości na spo­
sób Russel'a, Lindsay'a, pisane ad 
usum Delphini (do użytku rzeczywi­
ście ... albo dla ciągle naiwnych pusta­
kó.wl. Obserwuję grono wypożyczają.­
cych: młodzież, przeważa żeńska, gim­
nazjalna, samotnych urzędniczek nie­
co, kilku pod tatusiałych panów i parę 
znudzonych pań (jeszcze nie "frywol­
nych"). To zespół oczywiście, jaki się 
przewinął w ciągu kilkunastu minut. 
Bo jednak ludzie czytają., trzeba to 
przyznać. Czytają i wartościowe rze­
czy, które -'- jak wyżej - są. w bibljo­
tece, mimo, że cieszą się daleko, dale­
ko mniejszym popytem. Ale byłoby 
"tych" książek poddostatkiem, i t.ylko 
one, gdyby - gdyby czytelnicy prosili 
(j nie. Tymczasem "wolą" rzeczy mod­
ne, t. zn. sprytnie, przebiegle zarekla­
mowane przez specjalistów ("speców"!) 
od reklamy - Żydów. Oto jedna z 
kuźni kultury - polskiej i w naszem 
mieście o 20 proc. Żydów ... tylko! 

Otrzymałem zaproszenie na tanecz­
ny wieczorek (modnie: "Dancing­
bridge"). Trudno nie pójść, kiedy do­
chód przeznaczają organizatorzy na 
cele przebudowy kościoła miejscowe­
go. Bawi się sama - przeważnie -
młodzież nasza, a więc polska i kato­
licka, ludzie inteligentni, albo już na 
stanowiskach, albo studjujący jeszcze 
na uniwersytecie. Przeszło dwie go­
dziny trwały pląsy, a właściwie to ła­
mania, przegibywania, podskoki, tule­
nia się, a W języku potocznym "modne 
tańce", nim doszli do głosu Sarmaci 
i wówczas dopiero rozpoczęła się za­
bawa - polska! Ale cóż, kiedy wtedy 
"tangujące" i wiele obiecujące ladies 
(panny - to pospolite!) stały pod ścia­
nami, nie znając już figur mazura, a 
bojąc się "wsypy". Zauważyliśmy wów­
czas - zrozumiały i wytłumaczony ku 
naszemu przerażeniu - rozdźwięk 
między starszymi i młodszymi Pola­
kami, wychO\yanymi już na trujących 
dawkach kosmopolityzmu. Jedno to 
mogliśmy zapisać na rachunek odra­
dzającej się polskości i u młodych, że 
poczynają sami poważnie myśleć i o 
tym froncie kultury nasezj, że starsi 
troszczą. się - przynajmniej niektórzy 
- o pożywne ziarno dla tych dusz. 

Bo przecież "kultura nie zdoła roz­
winąć czegoś, co nie było posiane", bo 
przecież "to, co się przez tyle pokoleń 
zabagniało, nie da się oczyścić przez 
fakt odbudowania państwa. Trzeba 
odbudować duszę narcdu" (R. Dmow­
ski). 

A tymczasem szkoły nasze zapom­
niały dotąd o budowaniu dusz! O na­
dawaniu im cech oryginalnie polskich! 
Miast nauczycieli-Polaków, mieliśmy 
w wielu wypadkach nauczycieli-robo­
tów Z. N. P. Obywateli państwowo­

·twórczych (czy aby nie psujów?!), a 
nie P o l a k ó w!l! I gdzie tu można 
było mówić o budowaniu rodzimej 
kultur~ polskiej?! Czyż nie stwierdzi-
1iśmy tego strasznego objawu i w 
"Poiskiem Radja"? ! Objawu wypiera­
nia pierwiastków rdzennie polskich?! 

Przy Polsce pozostał jednak Ko­
ściół! Nasz Kościół katolicki! I dziś 
broni polskości - Polaków prze,d to­
warzyszami, braćmi Jakóbami i wo­
góle ciężko myślą,cymi "obywatelka­
mi". Broni p01skości rosnące ciągle w 
siły zewnętrzne i wewnętrzne Stron­
nictwo Narodowe, któremu bezsilni 
przeciwnicy zarzucają... hitleryzm; 
tak jest w mojem mieście. Stronnic­
two Narodowe, polskie!, oparte o ka­
tolicyzm i Piotrową Stolicę, jest po­
wodem nienawiści dla. rozmaitych 
"tur'ów" - i -owc6w i komunizują­
cych - nie wiem dlaczego? - noszą­
cych nazwę Polaków. Najbliższy jed­
nak czas otworzy i im oczy. Bo już 
wkrótce przyjmie się powiedzenie: 
Imię moje katolik, a nazwisko Polak! 

Nie tak dawno był u nas wiec ant y­
komunisfycwy, próba. jakby odprawy 
dla wrażych mocy antypolskich. Na 
zgromadzeniu owem zabrał głos i niżej 
podpisany. Natychmiast usłyszałem 
pogróżki: Niech ksiądz pilnuje Kościo­
ła! Niech nie bawi się w "politykiera"! 

Ależ właśnie ja to samo chcę speł­
nić! Jak każdy prawdziwv Polak­
ksiądz, takim jest każdy! Tylko, pa­
nowie-towarzYRr.e "miedzynarodowi", 
zapominacie o jPdnem, że mianowicie 
obowiązkiem każdeRo kanlana katoltc­
kiego jest pilno\vanie Kościoła i p07a ... 
Kościołem! Tam w!';zędr.ie, gdr.ie Rr.ko­
dę może On ponieść, tam wszędzie, 
g.dzie jeno dusze Polaków sę. ochrzczo­
nych. Zrozumcież wspaniałomyślnie 
a konsekwentnie i tę, proszę, prawdQ 
kanłana naszych dni - P01aka! 

Przy odgrzebaniu i odrodzeniu kul­
tur:v naszej rolę głównę. ma właśnie 
Kościół, jeg'O apostołowie, ciągnący za 
sobą wszystkich Polaków - ludzi "do­
brej woli" - ludzi narodowej woli. 

1ACEK PRZYGODA 
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Szwagier Stalina na czele komunistów 
hiszpańskich 

W akcji lwmułłistyc.W'wj pom,agajq m,u dwaj i,nni agenci 

W i e d e ń. (Tel. wł.). Według sensa- I armji komuistycznej w Niemczech. 
cyjnych doniesień pl'asy włoskiej, Pomagają mu dwaj agenci komu­
ruch komunistyczny w Hiszpanji or-I· nistyczni: Brocki oraz Marceli Rosen­
ganizuje szwagier Stalina Henryk berg, mianowany ostatnio ambasado­
Neumann, jeden z byłych przywódców rem sowieckim w Madrycie. 

Dr. Rubinstein bolszewizuje Litwę 
Doniesienia "Preussische Zeitwng" z Kowna 

K r 61 e w i e c. (PAT). Wychodząca nios", tembardzie.i. że zawierał on rów­
w Królewcu urzędowa "Preussische nocześnie napaść na urzędowy organ 
Zeitung" donosi z Kowna: Na Litwie litewski "Lietuvos Aidas". Dr. Rubin­
rozpoczęła się propaganda za utworze- stein zarzucał mianowicie "Lietuvos 
niem t. zw. "Frontu Ludowego". Na Aidas", iż ze zbyt widoczną sympatją. 
czele tej akcji stoi redaktor kowień- bierze on stronę powstańców w Hi­
skiego "Juedische Stimme" dr. Rubin- szpani. 
stein. Jego apel do kół opozycyjnych "Preussische Ztg." jest zdania, lZ 

w sprawie utworzenia frontu ludowe- akcja "Juedische Stimme" ma na celu 
go miał zostać z radością. powitany bolszewizację Litwy. m 
przez lewicową gazetę "Lietuvos żi-

Czterech polski[h Ż,dów chdało 
wal[zyć w Hiszpanji 

Niestety, are.fj~toU·(HłO ich na granicy niemiecldej 
i osatl.~ono 'IV 1('i~ziełliu 

S o s n o w i e c. 3. 9. - \V gmin ie 
Brzeziny ŚI~skie pow. Świętochowice 
aresztowała straż graniczna 4 osobni­
ków, którzy usi/owal i przekroczyć nie­
legalnie granicę polsko-niemiecio) .. 
. Zapytani o cel podróży oświadczyli, 
z~ chcą przez Niemcy i Francję, dostać 
SIę do Hiszpan,ii i tam walczyć w sze­
r~gach ko~unistycznego rządu prze­
CIW powstancom. 

Po wylegitymowaniu "bohaterów", 
ok~zał~ się, że sI). to mieszkańcy Bę­
dzma l Radomska: Macher Beigel, 

Berek Seidner, Dawid Ginter i Abra­
ham I<:ornfeld. 

Przyaresztowanych znaleziono 
pewną ilość walut francuskich i nie­
mieckich. 

Aresztowanych odstawiono do sądu 
karnego w Chorzowie, a waluty skon­
fiskowano. 

Zamiast "przelać krew żydowską." 
w obronie komunistów hiszpańskich, 
staną oni przed sądem i zapewne znaj­
dą. się za kratami. 

Jdezwa do Polek! 
Zebrane w dniu 30 sierpnia o godz. 3 po południu w Łodzi w sali przy 

ul. 11 Listopada 21 Kobiety-Polki w liczbie 600 osób na wielkiem zebraniu 
Kobiet-Polek, zwołanem z inicjatywy Wydziału Gospodarczego Str. Narodo­
wego w Łodzi, uchwaliły rezolucję treści następującej: 

1? Zważy'Yszy groźne położenie Polski, tak pod względem gospodar­
czym, Jak i pohtycznym, wzywamy wszystkie Kobiety - Polki, dotąd stro­
niące od pracy społecznej. aby w tak ważnej chwili stantly murem pod 
sztandarami narodowemi. 

2) Wzywamy wszystkie Kobiety-Polki, a szczególnie kObiety, naleiące 
do sfer inteligencji, aby przez utrzymywanie stosunków towarzyskich I han­
dlowych z żydostwem nie gorszyły swych sióstr, stojących na niższym szcze­
blu sp?łecznym, a!e, by wzorem kobiet. rekrutujących si, z ludu, \loJkoto­
wały zydostwo, metylko towarzysko, ale i gospodarczo. 
• 3) Wzywamy ~szystkie Polki-Kobiety, aby jak najgorQcei propagowały 
~edność i zgodę, gdyz Polska, jako mająca nadmiar elementu żydowskiego 
l. to wrogo ustosunkowanego do naszego narodu, każdej chwili może podzie­
lić los Rosji i Hiszpanji. 

') Wzywamy Kobiety-Polki, aby wszelkie zakupy czyniły wyłącznie 
w sklepach chrześcijańskich z tym warunkiem, że towary te muszą być po­
chodzenia chrześcij ańskiego. 

5) Wzywamy wszystkie Matki-Polki do wzmożonego czuwania nad 
wychowaniem swoich dzieci. Matka-Polka powinna zawSze wiedzieć gdzie 
się jej dzieci znajdują, w jakiem to warzystwie i pod jakierni wpływami, 
by nie dostały się pod wpływy wrogó w Kościoła katolickiego i narodu pol­
skiego. 

6) Biorąc pod uwagę dotychczas ową działalność Stronnictwa Narodo­
wego, tak na polu polityczne m jak l gospodarczem - wzywamy wszystkie 
Polki, aby w dniu 27. 9. 1936 r. oddały swe glosy na listę Obozu Narodowego. 

Rewia pływaków w Łodzi 
z udziale'łn relwrdzi.stów am,et'ykaJ'iskich wypadła doskonale 
Ł ó d ź, 2. 9. Oczekiwany z wielkiem za­

interesQ\vu'lliem Wj-stęp fenomenalnych 
pływaków amerykulit$kich w Łodzi :prze­
szedł w entuzjazm, ki~dy Łódź sportowa 
zebrana w liczbie okolo 2000 w basenie Y. 
~1. C. A. mogla pod.ziwiać klusę, styl i 
techrnikę, dzięki którym pływacy ci docho­
dza, do tak fantastycznych wyników. Pro­
.g.ram łódzkiej imprezy zasadnicZQ nie był 
zeyt długi i wraz z przywitaniami i prze­
mowami tnval 2 go'dziny, jednakie uczta 
jaka, sprawili goście sp o·rtowej Łodzi, 
starczyła w zupelności. 

Wy'niki techniczne poszczególnych bie­
~ów byiy następujące: 200 m stylem do­
wQ!nym w kQll'kurencji krajowej zwycię­
żył Szraj'bman w czasie 2.30.6. Następnie 
O<lbyia się ciekawa sztafeta jednoosobowa, 
z tern, że zawodnik ,płynie trzy ~&zy po 50 

'lU na kaide 50 m, innym stylem. W sztafe­
cie tej bl'ali udział tyllko dwaj rywale a­
mery'kaliscy Higgina i Drysdale. Higgina 
zwyciężyl w czasie 1.51.7. Zkolei odb}rło się 
klka biegów w konkurencjach lokalnych: 
.~ ~ztafecie 3Xloo etylem zmieIlinym zwy­
c!ęzyła sztafeta Ł. I<. S. I w czasie 4.26.3. 
W bi.egu na 100 'lU stylem grzbietowym 
zWYCIężył Hempińbki 1.37.8. W biegu na 
'100 m st. dow. triumfował Gołębiowski 
1.34.5. 

.Następny bieg, to wyścig na 100 m sty­
lem do:"ollnym w k<mkure'Ilcji mi~d7:yna­
TodoweJ. S~a~wali. łi~zej Amerykanie i 
!l1asz Bochenskl. Z mleJsca wysuwa się na 
czoło Fick i ip'rowadzi 'Pr~z caly czas. do­
chodza,c pierwszy w czasie 59.1 Bek. - W 
!biegu na 100 m na WZIIla.k startowało 
2 Amerykanów i 2 Polaków: Drys-

dale i Vande-Weghe, oraz Karliczek i L&04 
nert. Pierwszy bieg ukończył Drysdale r; 
czasem 1.08.6. - W biegu na 200 m st. dow. 
w konkurencji lokalnej zwyciężył Norski. 

W biegu na 200 m stt. klas. w konku~ 
rencji międzynarodowej Btartowalli dwaj 
Amerykanie i jeden Łodzianin. Bi~" był nie 
zwykle ciekawy, gdyż Łodzianin starał siQ 
dotrzymać pola swym przeciwniko·m. Zwy ... 
cię.żył Higgins w cza.;ie 2.44.1 przed Hein~ 
drichem 2.57.2 i Ginterem 3.13.8. 

Następna konkurencja to wyścig Ame04 
rykanów z polską sztafet'J, na 400 m stylem 
dow. Medica i Flanagan pływali na 400 m: 
sami. natomiast Polacy wystawili sztafe~ 
tę. Od samego początku prowadził feno~ 
'lUenalny Medica. który też rpierwszy koń .. 
czy bieg w czasie 4.i9.5 przed Fli8.naganem 
5.02.2. Trzecia przyszła nasza sztafeta w. 
składzie Norski. Idzikowski. Elsner i Kar .. 
piński, osiągając czaB 5.07.9. 

Jako ostatnia konkurencja odbył się 
wyścig ,;Q;tafetowy 4X50 m, w którym 
wzięły udział dwie sztafety amerykań6kie 
i jedna polska. Pierwsze miejsce zajęła, 
sztafeta amerykańska w składzie Medica. 
Higgins, Vande-\Veghe i Lendegre'Il w cza ... 
sie 1.49.8 przed sztafeta, w składzie Flana .. 
gan, Drys.dale, Maci<lnis i Fick w czasie 
1.50.5. Trzecią była sztafeta polska w cza­
sie 1.56 w składzie Elsner, Karliczek, 
Szrajbman i Bocheński. 

Na zakończenie odbyły się 'PolkazQwe 
skoki, wykonane pI"'Zez naszego mistrza. 
Ziaj~ i fenomena amerykańskiego wice ... 
mistrza olimpijady Alberta Roota. Amery ... 
kanie nietyl'ko sa, dobrymi I{Jływa.'kami, łecz 
również dobrymi aktorami. to też I{Jróbk1 
humorystycznych skoków. jakie zademon­
strowali w Łodzi, publiczność nagradzała 
licznemi brawami. 

Chleb dla Polaków 
Kupcy hurtownicy z Wołynia proszeni 

sa, o podanie cen hurtowych 100 proc. mio­
du, suszonych owoców, czosn'ku, orzechów 
laskowych oraz śliwek w stanie surowym. 
Wydzial GospOdarczy Str. Nar. w Łodzi, 
ul. Piotrkowska nr. 86. 

Łódź nie ma dotąd ani jednego składu 
hurtowego galanterji drobnej, jak grzebie~ 
nie, paciorki, nici, naparstki, igły, guziki; 
czeskie szkiel'ka, dodatki do czapek itd., 
itd. Posiadacze odpowiedniej gotówki. o­
beznani z tego rodzaiu handlem, zechcą 
łaskawie skomunikować się z Wydziałem 
Gospodarczym Str. Nar. w Łodzi, ub. Piotr' 
kowBka nr. 86, m. 10. 

Chcąc zadość uczynić żY'czeniO'ID naj .. 
szerszych mas członków i sympatyków 
Stron. Narod. w Łodzi. przystę.pujemy'ao 
wydania informatora fkro chrześcijań­
skich na ro<k 1937. W tym celu zwracamy 
się z gorą.cym apelem do 'PP· praktykuj8,­
cych w wolnych zawodach. przemysiłow­
ców. rzemieślników, oraz przedstawicieli 
firm chrześcijańskich w Lod.zi, aby we 
własnym interesie poparli !l1aBze zamierze­
nia. Zgłaszającym się w tym celu akwizy­
torom prosimy łaskawie podać dokładne 
adresy itd. Wydział Gos'Podarczy Str. Nar. 
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 86. 

Giełdv zbożowe 
Poznań 

War u u ki: Handel burtowy parytet POtOlA, 
ładunki wagonowo. dostawa bieżącI za 100 Itr: 

STł\NDARTY: 11 tyto 700 ~I}., 2) pszen.!ca 
753 gil.. 3) owieos 420 gil. 

Ceny orjentacyjne: 
~yto zdrowe suche • . • • • • 14.50- 14,75 

Usposoh pnie spokojne. 
Pszenica rUspooob. spokojne • • 21.50- !1.75 
Jęczmień browa.rowy • • • 19.00- 20.00 

Usposobienie spokojna. 
Jęczmień 630-łi40 gil. • ł ••• 
J el..zmień 6117 -fl76 gfl. • • • ł • 

Jeczmleń 700-715 gil. i •••• 

Usposobienie słabe. 

15.75- 16.25 
17.00- 17.25 
17.50-- 19.50 

Owies • • • • • . . • • • • 13.25- 14.00 
Usposob!.fmle spokojna. 

Mąk I 
trtnl'l wyciąg. 0·30% wł. w.. • • 
"ytnil gat. J 0·50% wl. w. • ł • 

żrtnia gat. J 0·1\5~ w:. w •• 
tytn~a gat. U 50·65% wl. w. • • 
żrtnill po§1. pono 65% wl. w ••• 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I wye. ')-20% wL W. 
pszenna gat. I A 0-45% wf. w.. • 
pMe>nna gat. IR 0·55% w!. w ••• 
pszenna gat. IC 0-60% wl. w .•• 
pszennll gat. ID 0-65% wł. w.. • 
pszenna gat. IT A 20-55% wł. W •• 
pszenna gat. ITR 20-65% wf. W •• 
pSzpnna gat. HD 45-6ih. wf. W •• 

P9Zenna gat. ITF 55-65% wl. W •• 
psozenna gaŁ TTG 60·65% wl. w .• 
pszenna gat. TII A 110-70 wL w. 
pszpnna gat. lUB 70-75% w!. w. 

UsposobienIe spokojna. 
Otreb. żytnie stand. . • • • • 
Otreby pszenne grube litaniJ. • • 
Otreby pszenne ;redlLi, ata.nd •• 
Otrehy jeczmienn. • • • • • • 
Rzepu zimowy ••••••• 
R'emie lniane •••• ••• 
GorezYC3 . • • • • • • • • • 
.Jrocb VLkt~i,a. • • • • • • • 
Grocb Folgera , • • • • • • • 
Ma.k niebieski • • • • • • • • 
Tnkarnatka ••••••••• 
Makuch lnIany w taflach • • • 
Ma.kuch rzepa.k. w taflach • • • 
Sloma pszenna 111.zetD • • • • • 

.. pszenna pr8sowana • • • 
" trtnl a luzl!IID ••••• 
.. I;ytnia pra.sowm;; • • • • 
Ol owsiana tu.zem • • • • • 
.. owsiana ~rlUłOWana ••• 
.. jeezmWAnna ltJZeU! • • • • 

jPOZIIlienna prlLS(fWa.na • • 
3u.:~ IIwykle !uzera . • • • • 

lO _rltle pra.svwl-_G. • • • 
• nadnoteckie h ... Zt.łIi. • • • 
,. nadnoteckie prMlOWllme. • 
O~6lne usposobienie spokojne. 

23.25- 23.50 
22.75- 23.00 
21.75- 22.25 
1650- 17 50 
15.00- 16.00 

36.00- 37.75 
~5 25- S575 
34.25- 34.75 
3375- 34.25 
3275- 3a.25 
3200- 32.50 
31.50- 32.00 
2900- 29.50 
2475- 21).25 
2321i- 23.75 
21.25- 21.75 
19.25- 19.75 

10.00- 10.50 
10.75- 11.25 
9.75- 10.50 

11.25- 12.50 
35.00- 36.00 
34. 00- 37.00 
3100- 34.00 
21.00- 24.00 
211.00- 25.00 
59.00- 65.00 
34 00- 37.~0 
17.50- 17.75 
13.75- 14.00 
1.40- 1.65 
1.90-- 2.15 
1.50-- 1.75 
2.25- 2.50 
1.75- 2.00 
2.25- 2.50 
1.40- 1.65 
1.90- 2.15 
3.85- Uli 
4.50- 5.00 
4,75- 5.25 
5.75- 6,~ 
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IProces O zajścia w Truskołasach I Komunłzm w Grecji 
1 A t e n y. (PAT). Dziennik "Estia" 

Profanacja kościoła powodem zajŚ[ donosi o aresztowaniu wysokiego u· 
rzędnika państwowego pod zar.zutem 
uprawiania propagandy komun~stycz­
nej. Nazwisko jego trzymane Jest w 
tajemnicy. Aresztowanie miało nastą.­
pić na skutek aresztowania kilku ni:?;" 
szych funkcjonarjuszów pod tym sa­
mym zarzutem. 

Drugi dzień procesu 22 narodowców - Zamknięcie postępowania dowodowego 
Mowy prokuratora i obroń,ców - Przed wyrokiem 

Tiłulescu Cz ę s t o c h o w a. (Tel. wl.) W 
drugim dniu procesu 33-ch narodow­
ców o zajścia przeciwżydowskie w 
Truskolasach pow. częstochowskiego, 
jaki toczy się przed Sądem Okręgo­
gowym (Wydz. Zam.) w Częstocho­
wie, zeznawali dalsi świadkowie Ży­
dzi, wskazując na poszczególnych o­
skarżonych, jako na sprawców wybi­
cia szyb, bądz PObicia Żydów. 

Rilkunastu świadków odwodo-
wych zeznawało na korzyść oskarżo­
nych, wydając o nich pochlebną opi­
nję, zwłaszc-za o głównym oskarżo­
nym Władysławie Drążku. Sąd uzu­
pełnił przewód sądowy złożonem 
przez obrońców zaświadczeniem Za­
rządu Okręgowego Stronnictwa Na­
rodowego w Częstochowie oraz eg­
zemplarzami "Gazety Narodowej". i 
"Gońca Częst." z komunikatem Str. 
Nar., że sprawca profanacji kościoła 
truskolaskiego Walenty Młynarczyk 
nigdy nie był, ani członkiem, ani 
sympatykiem Str. Nar. 

PROKURATOR OSKARzA 
Po godz. 12-ej wyglosił piętnasto­

minutowe oskarżenie podprokurator 
Schlitter, podkreślając, iż zaJSCla 
przeciwżydowskie wybuchły wskutek 
profanacji kościoła, którą przypisy-

. wano Żydom, wiążąc ten fakt z zem­
stą za podłożoną niedawno do bóżni­
cy w Truskolasach petardę. 

Prokurator zaznacza, że właściwy 
sprawca profanacji, niejaki Młynar­
czyk, został już przed kilkoma dnia­
mi skazany na 2 i pół roku więzienia. 

Wieść o profanacji zelektryzowała 
zebrany na jarmarku tłum. 

Prokurator domaga się skazania 
wszystkich oskarżonych, a przede­
wszystkiem Drążka, Rałę, Cierpiała i 
Paruzela, bo nie wolno urzę,dzać sa­
mosą,du. 

ADWOKACI ŻYDOWSCY 

Obrońca. interesów żydowskich 
adwokat - Polak - Chołdyk, który 
podjął się roli żydowskiego powoda 
CYWilnego, zaatakował Stronnictwo 
Narodowe, twi<.lrdzą,c, że "w ciche i 
spokojne życie Truskolas, ktoś wkro­
czył i zburzył sielankę". Ponieważ 
adwokat przekraczał w swem prze­
mówieniu ramy powoda cywilnego, 
doczekał się upomnienia ze strony 
przewodniczą.cego i uwagi jednego z 
obrońców. 

Drugi powód cywilny, prawdziwy 
Żyd, adw. Daniel Markowicz, mówił 
z o wiele większym smakiem i rzeczo­
wością., ubolewaję.c nad tragicznę. 
sprawą bojkotu. 

ADW. STANISLAW KULEJ 

Przemówienia obrońców 33 chło­
pów - narodowców rozpoczą.ł mec. 
Stanisław Kulej z Częstochowy, oma­
wiają.c istotne motywy zajść trusko­
laskich. 

Policja mogłaby zażegnać zajścia, 
gdyby, wiedząc o nastrojach przeciw 
Żydom, jako domniemanym spraw­
com profanacji kościoła, od wolała 
jarmark, bądź odrazu przybyła do 
Truskolas. 

Obszernie omówił mec. Ru1ej 
kwestję konstrukcji prawnej oskarże­
nia. dowodząc braku winy z art. 163 
K. K. t. j. udziału w zbiegowisku. b0-
wiem jarmark nie jest zbiegowiskiem. 

Po omówieniu braku winy kilku­
nastu oskarżonych, wnosił o unie­
winnienie wszystkich oskar~nych. 

APL. STEFAN NIEBUDEK 
Obszerniejszą mowę obrończą wy­

głosił apI. adw. Stefan Niebudek z 
Warszawy, omawiają.c tło ogólne 
zajść, które wybuchły wskutek obra­
żonych uczuć religijnych chłopó.w 
polskich. Przecież Truskolasy lezą 
obok Jasnej Góry. 

Następnie oiJrońca skrytykował 
zeznania policjantów i podwaŻYł war­
tość zeznań świadków - Żydów, któ­
rzy koloryzowali i często mijali się 
w sposób jaskrawy z prawdą. Pod 
adresem osób wysługujących się Ży­
dom obrońca powiedział, że stokroć 
8ors~a to kompromitacja moralna, 
od formalnej kompromitacji, wywo­
łanej głodem i nędzą. 

Dłuższy ustęp przemówienia po­
'więci! obrońca udowodnieniu braku 

winy ze strony głównego oskarżone­
go Wł. Drążka, podkreślając, że sam 
fakt zajmowania kierowniczego sta­
nowiska w Str. Nar. nie dowodzi kie­
rownictwa rozruchami jak to insy· 
nuuje policja. 

Po zanalizowaniu winy poszcze­
gólnych oskarżonych wnosi o unie­
winnienie wszystkich oskarżonych z 
\VI. Drążkiem na czele. 

ADW. TADEUSZ P.LEBANEK 
Ostatni z obrońców 33 narodow­

ców, mec. Tadeusz Plebanek z Często­
chowy, omówił obszernie zagadnienie 
żydowskie, które istnieje niezależnie 
od tego, czy kto go chce widzieć, czy 
nie. Cytuje liczne fakty z ostatnich 
dni, że rozmaite kierunki społeczno-

polityczne szybko wkraczają. na drogę 
antysemityzmu. 

W innym kraju, o bujniejszym 
tGmperamencie, inaczej wyglą.dałyby 
wypadki, niż w Truskolasach. 

Obszernie zbija bezzasadność po­
wództwa cywilnego, które zostało 
wytoczone jedynie dla celów demon­
stracyjnych, bo przecież nie chałacia­
rze truskolascy płacą za tę sprawę, 
płaci kto inny ... 

W imię uzdrowienia stosunków, 
by nie zgłaszano demonstracyjnych 
powództw cywilnych, wnosi obrońca 
o odrzucenie pozwu i uniewinnienie 
wszystkich oskarżonych. 

Po WYSłuchaniu przemówień są.d 
zapowiedział. że ogłoszenie wyroku 
nastąpi późnym wieczorem. S t en. 

Z pobytu gen. Smigłego :Rydza we Francji~ O grobu Nieznanego Zolnierza pod Lu­
kiem Triumfalnym w Paryżu. 

P a ryż. (PAT). Prezydent repu- roczystości, związanych z pobytem na­
bliki Lebrun, który przebywał na wy- czelnego wodza polskich sił zbrojnych 
poczynku w ViziI1e, powrócił do Pary- we Francji, podkreślają·c serdeczny 
ża i następnie wyjechał samochodem charakter przyjęcia, zgotowanego gen. 
do Chałons, aby wziąć udział w dru- Śmigłemu-Rydzowi zarówno w Paryżu 
giej fazie manewrów, w czasie których jak i w Reims. Artykuły te zaopatrz0-
nastąpi pierwsze spotkanie gen. Rydz- ne Sl). \V szereg fotografij, ilustrują.cych 
Śmigłego z prezydentem republiki złożenie wieńca na grobie. Nieznanego 
francuskiej. Żołnierza oraz rozmowę gen Śmigłego-

Do Reims przybył z ParYża amba- Rydza z min. obrony narodowej Dala­
sador R. P. Łukasiewicz. Jednocze- dierem i marszałkiem Petainem, jak 
śnie z prezydentem republiki i amba- również powitanie gen. Śmigłego-Ry­
sadorem C',lkasiewiczem przybyła dza w Reims przez min. lotnictwa 
liczna grupa dziennikarzy polskich CoŁa. 
j francuskich. "Ere Nouvelle", uwypuklając ży-

War s z a w a. (Tel. wł.). Cała pra­
sa francuska, od organów prawico­
wych aż do komunistycznej "Hum a­
nitó", omawia szeroko i bardzo życzli­
wie rozmowy polsko-francuskie. Jedy­
nie socjalistyczny "Populaire" po­
wstrzymuje się narazie od komento­
wania wizyty. Tabouis w "L'Oeuvre" 
utrzymuje, że w końcu tygodnia ro­
kowania w sprawie udzielenia kredy­
tu Polsce mogą być doprowadzone do 
pomyślnego wyniku. (w) 

P a ryż. (PAT). Wszystkie dzien­
niki zamieszczają, na naczelnych miej­
scach wyczerpują.ce opisy przebiegu u-

Komisarz Lesfer w Genewie 
G e n e w a. (PA T.) Do Genewy przy­

był dziś wysoki komisarz Ligi Naro­
dów w Gdańsku Lester i odbył szereg 
konferencyj. 

P'rzedłużenie słUŻby 
wojskowej w Bełgji 

• 

wotność stosunków polsko-francu­
skich pisze, że obowią.zują one Francję, 
pOOobnie jak i Polskę. Francja ze 
swą słabą gęstością zaludnienia i sła­
bym przy-i"ostem ludności, nie może 
dotrzymać kroku Niemcom w ich zbro­
jeniach. Dlatego potrzebne jest jej 0-

parcie o P()lskę, która ze swemi 35 
miljonami ludności i silnym przyro­
stem naturalnym przynosi Francji nie­
zbędny element. Gdyby Francja nie 
miała silnego poparcia swoich soju­
szników, odC1luwałaby brak tego ko­
niecznego elementu. Podobnie i Pol­
ska powinna móc poważnie liczyć na 
pomoc Francji. 

Ozierskij wrócił do londynu 
L o n d y n. (PAT.) Szef misji woj­

skowej Z. S. R. R. w Londynie Ozier­
skij przybył dziś po południu do An­
glji statkiem z Calais. Ozierskij odmó­
wił dziennikarzom jakichkolwiek in-
formacyj. . 

Niepokoje w Syrji 

P a ryz. (PAT). Z Monte Carlo do. 
noszą, że b. min. Titulescu ma zamiar. 
w najbliższym czasie powrócić do Ru­
munji. Jego otoczenie zaprzecza po­
głoskom, wedle których rZl).d rumuń­
ski miał mu zaproponować stanowi­
sko delegata Rumunji przy Lidze Na­
rodów, 

N'iedomogi planowej 
gospodarki w -ZSR'R 

M o s kwa. (PAT.) Podczas gdy 
uwaga rządu sowieckiego skierowana 
jest na podwojenie wydajności w 
przemyśle wojennym, pojawiają. si~ 
coraz częściej skargi, że pozostałe ga· 
łęzie przemysłu sowieckiego nie mo­
gą. sprostać zadaniom. "Izwiestia" 
donoszą., że państwowa komisja 
stwierdziła, 1Z przemysł materjałów 
budowlanych wykonał swój plan tyl­
ko w 30-45 proc. Ostrej krytyce pod­
dano na posiedzeniu rady komisarzy 
ludowych działalność przemysłU 
drzewnego oraz przemysłu lnianego, 
ostatni dostarczył o 15 miljonów me­
trów materjałów lnianych mniej, niż 
był powinien. 

Jesz'cze jedna "ofiara 
zajść w Przytyku" 

S o s n o w i e c, 3. 9. - Od dłuższego 
czasu na ulicach Wilna spotkać można 
było jakąś Żydówkę, która odwied.zała 
sklepy żydowskie i mieszkania pry­
watne i zbierała ofiary na Żydów, po­
szkodowanych w Przytyku i Mińsku 
Mazowieckim. 

Ponieważ Żydówka nie posiadała 
zez"volenia u władz, przeto została ona 
zatrzymana przez policję. 

Okazało się, że "kwestarką.·· jest 
niejaka Tamała Hutensztein, zamie­
szkała stale w Sosnowcu. 

Rutensztein pomimo kilkudniowej 
"działalności charytatywnej" potrafiła 
zebrać kilkaset złotych. 

Została ona osadzona w więzieniu i 
przekazana do dyspozycji urzędu pro­
kuratorskiego: 

Na widnok .. ęgu 

Skończy~o się na groźbie ... 
Dziura, jaką", naszym organiźmie 

celnym stanowi Gdallsk, zaroiła się oblle­
nie od wszelakiego rodzaju przestępców. 
Codziennie sumienni strażnicy graniczni; 
wyłapują cale szajki przemytników ~y. 
dow,skich. Że wśród przytrzymany~h spo­
ry procent stanowią Żydzi - to nikogo 
specjalnie nic dziwi. Prasa wymienia na­
zwi,ska ich i ich wspólników bez żadnej 
przeszkody. 

W sezonie wakacyjnym dwukrotnie gło­
śno by lo o innym rodzaju przeetępców? o 
graczach w kasynie gry w Sopoeie. W lip· 
cu prasa "sanacyjna" stwierdziła, iż wielu 
ludzi znanych w Polsce, wyj-eź'dta dn S0-
potu i tam zgrywa się w kasyn'e, a sa, 
wśród nich ludzie, zajmujący wysokie st\l.­
nowiska rządowe. Prasa ta groziła ogło­
szeniem nazwisk i '- konsekwenejami. W 
dnia<:h ostatnich pral!la powróciła do tego 
samego tematu: stwierdzono, iż tygodnio­
,,"'o gracze sopocey wywożą legalnie pona.d 
pół miljona złotych z Polski. 

Waluty z Polski wywoj.one być mog" 
tylko pod śeisłą kontrola,. Wiadomo l)yl0 
rządowi, kto w czerwcu i w lipcu zgrywał 
się w SOPocie i kto grał - mimo ostrzeżeń 
- w sierpniu. 

Nie chcemy robić zbyt daleko idących 
domysłów, dlaczego dotąd nazwisk nie 
ogłaszano. 

Groźby ogłoszenia nazwisk powtarzają, 
się w czasie ostatnim dość często. Mówiło 
się duzo o liście "zlośliwych płatników po­
datkowy<:h", którą polecił sporządzić po­
przedni minister skarb:]. Mimo nawoływań 
nie ogłosił jej jednak. DawniejSZY minister 
przemysłu i handlu. gen. Zarzycki, rzucił B r u k s e l a. (P AT.) Mieszana ko­

misja wojskowa, która obradowała 
dzś pod przewodnictwem gen. Stry­
donck, uchwaliła przedłużenie służby 
wojskowej do 18 miesięcy. 

K a i r. (PAT) Z Be.yrutu don()szą.: kiedyś groźbę podania wielu nazwisk. slu-
P . l yń k· ł . żąeych za parawan dla spekulantów za­

owstame pa est s le wywo uje co- granicznych w przemyśle i handlu, ale w 

Trocki w nowem miejlscu 
pobytu 

L o n d y n. (P AT.) Trocki opuścił 
dziś wraz z małżonką Hoenefoss, uda­
ją,c się do nowego miejsca pobytu, któ­
rym jest Sundby o 20 mil na południe 
Od Oslo, W drodze towarzyszył Troc­
kiemu samochód z eskortą. policyjną,. 

raz większy. ferment w Syrji. Powsta- rezultacie z owych .,szmat" wymirnił tylko 
ją. zaburzenia w rozmaitych miejsco- księcia R~. dziwiłła, wiceprezesa klubu B. 
wościach, tłumione przez wladzę fran- B. M.in. Kwiatl{owf'ki występowal z groź­
cuskie bardzo stanowczo. Ostatnio do- bam i dwukrotnie. U wstępu swego urzę­
konano aresztowań wśród członków dowania mówił o tych, którzy uciekają za 
paMji ludowej, za~ w Aleksandrecie granicę ze swojemi :~apitałami. Na wio­
żandarmerja r0 tll ~ uziła strzałami ze- snę zaś groził tym. którzy skladają fal ' zy­
branif'! młodzieży bloku nacjonalistycz. we fasje podatlwwe. Skończylo się jednak 

D 
.. n" .,Czasie" i sen, Jareckim. 

nego. W Dżabal- ruz doszło ró;wmez Było!w zdrOWiej, gdyby rząd owe listy 
do rozM1'Chów. 4 Pr7.ef;tęp0ÓW ogł(}sił. Papierowe groźbv n.i.a 

I działają. W Sopocie dalej grają. 
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• a ra I WO V w u a 
został nadal przy ul. Wodny Rynek 13 • 
Kiedy wszelkie przekonywania nie po­
magały i członkowie Zw. Dozorców 
otwarcie zarzucali p. Waszkiewiczowi 
i innym fałsz i obłudę, obecni człon­
kowie Zw. Włókniarzy N. P. R. "Pra­
ca", podzieleni na kilka bojówek, ręcz­
nie starali się "wytłumaczyć" dozor­
com, że ich miejsce jest przy p. Wasz­
kiewiczu, i kilku poturbowali. Sekre­
tarza Zw. Dozorców, p. Kamińskiego, 
gdy chciał przemawiać i gdy obecni 
dozorcy domagali się, by mu pozwolo­
no mówić, bojówka NPR-owska dotkli­
wie pobiła. Na takie metody kaptowa­
nia członków N. P. R-owskiego paten­
towanego, fałszywego obrońcy robot­
nika Zw. "Praca" - dozorcy z oburze­
niem opuścili zebranie i udali się do 
lokalu Związku Zawodowego "Praca 
Polska", przy uL Piotrkowskiej 92 i 
tam pod przewodnictwem p. Kamiń­
skiego gremjalnie podpisali deklara­
cję do "Praca Polsk'a' w Lodzi." 

Robotnikowi' pols kiemu ku uwad'ze 
Ł ó d ź, dnia 2 września. 

Powołane na okres wyborczy pi­
semko socjalistyczno - żydowskie od 
pierwszego numeru zastosowało meto­
dę czepiania się wszystkiego, co pol­
skie a ukrywania każdej rzeczy, która 
cuchnie cebulą. Wiedzieliśmy, że tak 
będzie, gdy i socjaliści wogóle, a łódcy 
w szczególności nie mogą niczego zro­
bić bez pomocy Zydów. 

Szereg naszych artykułów o socjali­
stycznej gospodarce w samorządzie 
łódzkim w latach 1927-1933 podziała­
ły na wyznawców Zyda Marksa - jak 
prysznic podczas upalnego lata. Na 
zarzuty postawione im publicznie nie 
odpowiedzieli żadnym poważnym i 
rzeC2.owym argumentem. Pisemko so­
<:j al h:, tyczno-żydowskie, czepiające się 
naszego pisma dosłownie w każdym 
numerze - raptem zniżyło z tonu, 
dziecinnie tłumacząc swym czytelni­
kom, że: "na oszczerstwa "endeckie" 
nie odpowiada się". - Pewno: tłuma­
czyć się z tego, że socjaliści zabagnili 
gospodarkę miejską, że najintratniej­
sze stanowiska zatrzymali dla swych 
.. wodzów" i Zydów, że wybudowali 
,,raj'· dla robotnika na Polesiu kon­
stantynowskiem, w którym żaden ro­
botnik mieszkać nie może, że posprze­
dawali akcje i listy zastawne, będące 
w posiadaniu miasta, że wywiedli 
"proletarjat" w pole, że pozostawili po 
sobie w spadku blisko 60 miljonów 
długu, które musi spłacać miasto do 
dziś dnia, że pożyczyli pieniądze, a po­
tem nie spłacali sumy, ani opłacali 
procentów, że obdarowywali slę bez­
płatnymi biletami tramwajowemi, że 
urzędowali w autach miejskich, że a­
wansowali swych pupilów urzędnikÓw 
wbrew pragmatyce słUŻbowej i zdro­
wemu rozsądkowi, że dali .zydom w 
formie subwencji blisko 600 tys. zło­
tych, że zwalniali "nieprawomyśl­
nych" urzędników, płacąc im wysokle 

" odszkodowania i wysyłając na emery­
., _~ury - kosztem miasta i Obywateli, 
Ą lle •.. W nieskończoność można ciągnąć 
litanję grzechÓW socjalistycznych, o­
pierając wszystko na dowodach, ope­
rując faktami i datami. 

Pewno - tłumaczyć się publicznie 
z tych rzeczy - to najpotworniejsza 
lwmpromitacja. Lepiej nabrać wody w 
usta i bąknąć: "na oszczerstwa "en­
deckie" nie odpowiadamy" Bo i w ja­
kiż zresztą sposób mogliby socjaliŚCi 
łódzcy Qdpowiedzieć? Zaprzeczyć tym 
faktom? Ależ zna je każde dziecko w 
Łodzi, robotnik polski może o nich 
mówić na pamięć - o każdej porze 
dnia i nocy. Skóra wolowa nie star-

' ezyłaby na opisanie tych wszystkich 
kombinacyJ, Jakich dokazali socjaliścI 
pl'zez sześć lat swoich rządów. Póty 
dzban wodę nosi, póki się ucho nle 
urwie ... 

Ucho się urwało a socJaliści zosta­
wili pustki w kasie miejskiej a na 
"przydatek" - olbrzymi dług. Trzeba 
jednak przyznać socjalistom, że zara­
zili się od Zydów - niebywałym tu-

. petem. Zazdroszczą im tego inne sługI 
-żydowskie, zazdrości im nawet "sana­
cja", na równym stopniu klęczą.ca u 
ołtarza żydowskiego. Socjaliści łódz­
cy po tak niszczycielskiej gospodar­
ce miejskiej i po wywiedzeniu w pole 
robotnika polskiego - dziś śmi~ wy­
ciągać ręce do "proletarjatu" i krzy­
cleć: "wybierzcie nas a zbudujemy dla 
was raj"l - Czy podobny, jak na Po­
lesiu konsbntynowskiem? - 2:art na 
stronę. 

Socjaliści łódzcy ogłosili publicznie, 
że idą. do wyborów samodzielnie, a to­
warzyszom żydowskim złożyli życze­

. nia zwycięstwa... w interesie wspól­
nej sprawy. Na złość "endekom" po-

' stanowił - zrobić się "antysemitami". 
Kawał - nie kawał - pytali ludzie. 
Czyżby socjaliści naprawdę myśleli 
zdystan$:ować .,endeków"? Nawet nie­
którzy "sanatorzy" zaczynali się już 
obawiać, że obecnie z .zydami będzie 
naprawdę beznadziejnie ... 

At. tu nagle wylazło szydło z wor­
ka: na liście kandydatów do r.'3.dy 
mieif'kiei z ramienia P. P. S. czytamy 
fn lr :" na~wiska: Rafał Kempner, Da· 
wid Wajnryb, Barłmsn, Lewwson ..• 
Ależ to "nasi" znajomi! St.uprocentowi 
"ltryj czycy" . .. iydowsklego pochodze­

·nia. Pochodzenia? Krótko i węzłowa­
to: Zydzi. 

Jesteśmy w domu. Okazuje się, że tymczasem socjaliści chcą 
socjaliści lubią także... kawały. A I swój głos na Zydów. 
myśmy sądzili, że robotnik polski bę- Ze też tych "endeków" 
dzie istotnie głosował na Polaka -- a się nabrać na "kawał"l 

aby oddał 

zawsze da 
OSA. 

Lista Obozu Narodowego 
Przed wyborami w Łodzi 

Na ogólną liczbę 115 kandydatów do Rady m -iejskiej w Lodzi 
z listy Obozu Narodowego kan dyduj e: robotników falH"ycz­
nych 26, robotników sezonowych 8. bezrobotnych robołn,ików 
6, rzemieśln,ików 23, kupców 14, adwokatów 5, lekarzy 2, 
urzędników 6, oficerów rez. W. P. 2, tramwajarzy 2, inżynie­
rów 2, nauczycieli 2, właścicieli nieruchomości 7, majstrów 
fabrycznych 5, inwalidów woj. I, dozorców domowych 2 

i szoferów 2. 
Listy wyborcze Obozu Narodowego w Łodzi otrzymały 

w poszczególnych okręgach wyborczych nast. numery I 

okręg I nr. 4 okręg V I nr. 5 
okręg II nr. 3 okręg V II nr. 4 
okręg III nr. 5 okręg V III nr. 4 
okręg IV nr. 4 okręg IX ..... 3 
okręg V nr. 5 okręg X nr. 4 

Prób a "socjalistycznego" raju 
Za tr~ykro-tne sp6~nienie - wydalenie .tI pracy! 

Ł ó d Ź, 2. 9. - Socjal-komuniści łącznych obrońców robotnika, operu­
operują z reguły frazesami, iż oni tyl- ję.cych demagogicznemi hasłami i 
ko dą.żą. do polepszenia bytu mas ro- przyrzeczeniami? 
botniczych, tworząc raj na ziemi dla Przytoczymy dwa jedynie punkty 
robotnika. o ooowiązkach robotników sezono-

Ale co innego hasła, gdy prowadzi wych, przewidziane w statucie oraz 
się kampanję, mającą na celu umożli- karach porządkowych. 
wie nie kilku pl,zywódcom osię.gnięcie Tak więc w wypadku, gdy roootnik 
tłustych posadek, co innego rzeczy- spóźni się do pracy, nadzorca ma pra­
wistość. wo, no i obowiązek oddalić go za karę 

Próbkę tego raju socjalistycznego na cały dzień i pozbawi&w ten sposób 
daje Piotrków, gdzie, jak wiadomo, zarobln~ przez ten dzień. Gdy opóźnie­
rzę.dzi na ratuszu wi.ększoŚć socjali- nie powtórzy się trzykrotnie, robotnik 
styczna z socjalistycznym prezydentem usunięty zostaje wogóle z pracy. 
Fiszerem na czele. DIa zatrudnionych Czy lepsze warunki mógłby wymy­
pl·zez zarząd miejsl{i robotników sezo- śleć najzachłanniejszy nawet "kapita­
nowych opracowano specjalny statut, lista"? A w Łodzi w dalszym cią,gu 
który zgodnie z obowiązuję.cemi prze- towarzysze bujają. obiecankami t y­
pisami przesłany został do zatwierdze- się.czne warstwy robotników po fabry­
dzenia Inspektoratowi Pracy. Co prze- kach, bo chodzi przecież o dostanie się 
widuje ten statut, opracowany przez nanowo na różne stołki magistrackie, 
socjalistów, ogłaszających się za wy- jak w rc:>ku 1927. (k) 

Dozorcy chc~ należeć do "Pracy PolskiejU 

Zjednoczenie Zawod. "Praca PoIska" 
Zarząd Okręgu Łódzkiego, Łódź. 

Kradzież w Pabjanicach 
P a b j a n i c e. (Tel. wł.). W nocy 

nieznani złoczyńcy rozpruli t. zw. ra­
kiem kasę ogniotrwałą w biurach tu­
tejszej rzeźni miejskiej, przy ul. Zwirki 
i Wigury. Włamywacze, którzy 
prawdopodobnie odjechali samocho­
dem, zabrali kasetkę z zawartością 
1500 zł, platery znaczone monogra­
mem "K. S.", oraz 60 noży, widelcy i 
łyżek różnej wielkości. (R-r) 

Sprostowanie urzędowe 
Powołując się na notatkę p. t. "Roz­

wiązanie zebrania S. N. w Szydłowcu", 
zamieszczoną. w czasopiśmie "Orędow­
nik" z dnia 27. 7. 1936 r. nr. 173, Sta­
rostwo Powiatowe w Końskich stwier­
dza, co następuje: 

Wspomniane zebranie S. N. w Szy­
dłowcu przekraczało ramy zakreślone 
wart. 18 i nie zostało po myśli art. 6 
ustawy z dnia 11. 3. 1932 r. o zgroma­
dzeniach zgłoszone Starostwu Powia­
towemu w Końskich, wobec czego zo­
stało zgodnie z art. 20 p. 3 wyżej cyt. 
ustawy o zgromadzeniach rozwil}-zane, 
a przewodnicz~cy zebrania poci~gnięty 
do odpowiedzialności karnej. 

Nieprawdą jest, iż Policja toleruje 
zebrania innych ugrupowań, gdyż od­
bywające się w tym samym czasie ze­
branie Związku Zawodowego Garbarzy 
odbywało się w ramach art. 18 cyt. 
ustawy o zgromadzeniach i nie wyma­
gało zgłoszehia." 

Ciągnienie 
4 proc. Prem,i. poż. Dolar. 

(Dolarówki). 
Wygrały następujące nr. nr.: 
DoL 40.000 - 238367. 
DoL 8.000 - 400695. 

Ro~lam, W enpe'l·owsldm, ~wią~ku do~orc6tD Po dol. 3.000 - 933006 116702 542262. 

Ł ód ź, 3 września poparcie i obronę, kiedy były wYOOl"V, Po doL UNIO - 712798 23022 985374 
• Ł 547495 125986. 

Otrzymujemy następuję.ce pismo z a głosy dozorców potrzebne były do Po dol. 500 _ 1293845 1302263 1350044 
prośbą o opublikowanie: otrzymania mandatów. Takie postępo- 1152378 676695 1088~35 459400 92307 618803 

"Jak już informowaliśmy, członko- wanie rozgoryczyło członków, którzy 1110146. 
wie Związku Zawodowego Dozorców i właśnie 23 ub. m. uchwalili przyst~pić Po doL tOO - 1368463 799521 1035239 
Służby Domowej na woj. łódzkie, ist- do Zwię.zku "Praca Polska". Tylko ten 311220 112465 789519 430526 704073 1479077 
niejącego samodzielnie przy NPR-ow- jedynie Zwią.zek wzbudził w nich swą 1020217 1155313 463846 1436688 119944 575018 
ski m Zw. Zaw. "Praca", Wodny Ry- dotychczasową działalnością pełne ta- 1002884 4382~6 887465 333030 148111 1273292 
nek 13, na walnem zebraniu w dniu ufanie, że w każdej chwili stanie w 1376715 717512 6815~3 1125653 384673 1383482 
23 sierpnia 1936 r., w ilości 400 osób, obronie robotnika Polaka _ łódzkiego I 895943 897043 1111820 698404 1457894 531918 

• . 1124754 1100689 1114435 339505 108627 98281 
postanowili przystąpić do Zwię.zku Za- dozorcy. Przez przystąplem~ do Zw. 547502 24205 1122607 88fi89 1372291 577378 
wodowego D{)zoł·Ców Domowych "Pra- Zawodowego "Praca Polska dozorcy 490850 475152 1450468 1256000 343853 11558M 
ca Polska", ul. Piotrkowska 92. mają możność obrony swych interesów 531597 74019 1278157 1401945 1286685 88777 

Na takie postanowisnie złożyło się na terenie całej Polski, a nie, jak do- 1015099 883546 216486 788410 732704 196412 
bardzo wiele przyczyn. tychczas, mogli działać tylko w woje- 6885549 1089330 730323 130460 951379 946118 

Pan Waszkiewicz, kierownik N. P. wództwie łódzkiem. Statut "Pracy Pol- 955429 25643 1116181 1247615 645064 463116 
R-owskiego Zw. "Praca", mimo, że Zw. skiej" obejmuje obszar całej Polski. 257860118014572370 1372708762698. 
Dozorców mieścił się razem ze Związ- Nic też dziwnego, że oderwanie się 
kiem "Praca", mimo, że popierał tyle tak licznego Związku, liczącego prze­
razy p. Waszkiewicza przy wyborach szło 700 członków, podziałało na p. 
i mimo tylu zapowiedzi ze strony tegoż Waszkiewicza i innych działaczy N. P. 
Waszkiewicza, nie miał żadnego po- R. "Praca" jak zimny prysznic w eza­
parcia, p. Waszkiewicz nic dla Zw. sie upalnego dnia. Postanowili bronić 
Dozorców nie chciał zrobić, a nawet od- się i nie dopuścić do takIej kompromi­
mówił w swoim czasie interwencji w tacji. Zameldowano przeto w staro­
min. opieki społeczooj, w czas~ maso- st\vie, że część członków zarzą.du Zw. 
wego 'wymawiania prary dozorcom. Dozorców "samowolnie Z'abrała akta 
Dozorcy płacili za lokal 100 zł kwartal- i pT'zeniosłł\ się do "Pracy Polskiej". 
nie (za jeden pokój), sali zaś na zebra-o Starostwo postanowieniem z dnia 25. 
nia nigdy im nie chciano udzielić, sierpnia 1936 r. za L. B. P. ~-Ew. na­
mimo ustnej umowy, tak jak gdyby kazało na dzień 30 bm. zwołać ogólne 
członkowie Zw. Dozorców byli gorsi od zebranie członków Zw. Dozorców w lo­
innych członków Zw. "Praca". Dozor- kalu N. P. R. "Praca", na kt6rem mieli 
cy musieli ul'zą.dzać zebrania na po- się wypowiedzieć dozorcy, czy chcą. po­
dwórzu. Za telefon płacono dodatko- zostać pod opieką. pp. Waszk.iewicza, 
wo, jak i za światło, komorne płacili Sochy, Małolepszego, czy też będą. na­
zawsze zgóry, bo inaczej grożono wy- leżeć do Związku Dozorców "Praca 
rzuceniem. Takie traktowanie nasu- Polska". . 
wało Zarządowi Zw. Dozorców, jak i Na to zebranie przyszło 90 doror­
wszystkim członkom pewne wątpliwo- c6w, pelno zaś było członków-włóknia­
ścl co do szczerego stosunku p. Wasz- rzy N. P. R. "Pracy". 'V-! czasie same­
kiew1cza i jego grupy N. P. R. "Praca" go zebrania zaczęto szkalować dotych­
do Zw. Dozorców, który wtedy przyda- czasowych kierowników Zwią.zltu Do­
wał się na co i wtedy przyobiecano mu ZOl'CÓW i przekonywać, by Zwj~p;ek po-

Na srrebrnllm ekr.anie 

. " W'iełki- plan" 
Kina "Metro" i "Adria" 

Film wart obejrzenia - przedewszyst­
kiem ze względu na bardzo inteligen'tnv 
scenarjusz. Jest to poważny dramat filmo­
-wy o zacięciu kryminalnem, osnuty na. 
tle życia dziennikarza. 

Rola tytułowa w wykonaniu Spencera 
Tracy wypadła niezwykle dobrze. Brzydki 
·ten artysta o niemal nieruchomej twarzy, 
umie prawie niewidocznemi grymasami l 
s-PO'kojnemi gestami wydobyć Więcej wyra­
,zu, nit przeciętny aktor zapomccą .. naj­
intensywniejszej" gry. 

Treść mocna i zwarta wiąże w!!zY1ltkie 
ne.jdrobniejsze sceny w bardzo logieZDI\ 
całość. Bez przesady "Wielki plan" moina 
śmiało porównać z dramatami Ibsena. tyle 
tu jest dramatycznego napięcia i psycho­
l()gicznej prawdy. Filmem tym Traey sta 
nowezo wysunął się na pierwsze miejsce 
wśród kinowych tragików. 

Nadprogram składa się z pOlskiego do­
datku i zabawnej lwmedji z Bueterem Ke-
alonem w roli ~lównej. m-t. 

s 



W",,,I.ń I 
C~t.k I 

Kalendarz rzY'm.·kat. 
Czwartek: Bronislawy p. 

IzabeIJi 
Piątek: Rozalji p. 

Kalendarz słowlanikł 
Cz"artek: Prze.;ła wy św. 
Piątek: Rozcióła wy 

Słońca: wschód ~.06 
zachód 18,37 

... _ Długość dnia 13 g. 31 min. 
:K,rlężyca: wc;;chód 18.49. zachód 7.48 

Faza: 2 dzień po pelni. 
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PIotrkowska 91 

Goclr.iDJ prą J,t clla int ....... tń 
od 10·-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dz'sie;szej dyżurują apteki: Steck­

la.. LiomanO'wr3kie~o 37. Jankielewict.a. Sta­
ry Rynek 9 (żydowska), Stanialewicza, 
ul. PomC'rska nr. 91. Borkowskiego, Za­
"'adzka 45, Głuchowókiel{o. NarJtowicza 
6, Hamburgera i Ska. Glówna 50, Pawłow­
skiego. Piotrkowska 30i. 

Pogotowie mieJskie: tel. 102-00. 
Pogotowie P. C. K.: te-ł. 102·łC. 
Pogotowie ub .. a.pieczalnI: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Cyrk "Arena" (W ólczańska 111/113) 
Dziś przedstawienie o godz. 8,30. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adrła .. Metro - .,Wielki plan". 
Corso - uF. P. 1 nie odpowiada" l ,,0· 

statnia serenada". 
Capitol - .,Szyfr Nr. 77". 
Ikar - "Sen nocy letniej" i .. Kobiety 

'W jego zyc:u". 
Miraż - "Bohaterowie Sybiru". 
Mimoza - "Czenvony sułtan". 
Oświatowy - "Legjon niem,traszo-

nych". 
Przedwiośnie - "Czarne r6te". 
Palace - .,Kaprys markizy Pompa­

dour'·. 
Stylowy - "Pieśń nocy". 
Rialto - "Jej ekscelencja Babka". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji m~teorolo' 

glcznej przy miej'skiem muzeum przy rod­
niczem w oarku Sienkiewicza na d. 3 bm. 
Temperatura w ciągu doby ubiegłej: naj­
wyższa plut> 14,6; najnizsza plus 3.9; Baro· 
metr: 741,6; Tendencja: wzrost ciśnienia -
,~iatry zachodnie. 

, 'JAKA BĘDZIE POGODA 
Poprawienie siEl pogody, zachmurzen~e 

zmienne - chłodno. 

KOMUNIKATY 
Inaugnracja Dowego sezonu teatralnego 

w Teatrze Miejskim. W sobotEl o gQdz. 20,30 
wiecz. odbędzie się uroczysta inauguracja 
nowego sezonu w Teatrze Miojskim. Sezon 
ten roz,poczyna wspaniała - nigd'y jeszcze 
w Polsce nie grana - sz-tuka świetnego 
polsko-angielskiego pisar7a Józefa Conra' 
da Korzeniowskiego .,Tajny agent". 'Ny­
stawienie sztuki tej tEldzie walną pozycją 
w artystycznym bilansie Teatru Miejskie­
go - posiada ona bowiem (obok fascynu­
jących założeń) wszystkie najlepsze cechy 
twórcze wielkiego naszego rodaka. 

Komunikat policyJnY'_ Kto z P. T. letni­
ków powracał w dniu 29 ub. m. drogą ko­
qową do Łodzi lub najbliżs.zej okolicy przez 
'Justynów-Galkówek z kierunku olliedli 
letniskowych. polożonych w okolicy Gał­
kówka, wiejską furmanką zaprzężoną w 
jednego konia, maści ciemnej, 'POwotonl\ 
przez wieśniaka pC}llad lat 40, ubranego w 
szarą marynarkę lub takie palto i czapkę 
maciejówkę koloru granatowego, w towa­
rzystwie ':ziewczynki, lat 10 do 15, szczu­
:płej, ubranej w palto koloru bronzowego, 
z futrzanym bronzowyrn kołnierzem. ra­
czy zgłosić o tem w Urzędzie Śledczym w 
Łodzi, ul. Kilińskiego nr. 152. III piętro, 
IPOkój 8, względnie podać tę wiadomość pi­
semni~. Opisana furmanka była widziana 
w drodze powrotnej tego dnia, około godz. 
22 w Justynowie. 

NOTUJEMY 
Wyjaśnienie. W związku z wiadomością 

o nadużyciach wekslowych prz,oo.siębior:cy 
budowlanego Kazimierza Gąt>ioro'Wskiego 
wyjaśniamy, te firma Technoart przy ul. 
Piotrkowskiej 145 nie wspólQziałała z Gą­
sio'rowskim, a była nawet z racji sfalszo­
wania przez Gąt>iorowskiego weksl'i po­
szkodowana na 1000 zł. 

Echa katastrofy pod Sochaczewem. Ro­
dzina tragicznie zma.rJego w katastrofie sa­
mochodowej pod Sochaczewem Ś. p. Ka­
zimierza Szymczaka prosi nas o zaz.na­
czenie, iż zmarły nie był szoferem. a sa· 
mochodem kierował fabrykant łódzki Żyd 
Karczmar. 

Echa rozłamu w 8npeero",-.. kiej "Pracy". 
W związku dozorców domowych .,Praca" 
przed kilku dniami, jak to podawaliśmy. 
nasts.pil rozłam. Lwia część członków, z 
kierowni'kiem związku p. Tomaszewskim. 
Jliezadowolona z taktyki władz zwi!\.7Jko­
wych, zabreła urządzenie związ'kowe, me­
ble, akty, księgi i t. d. i przeniosla się gre­
mjalnie do lokalu "Prasy Polskiej" przy 
ul. Piotrkowskiej 92, gdzie rOZBzerZ{j,no a­
gendy związku dozorców, w celu s'kutecz-

'Numer 205 ..... ORĘDOWNIK. pll\{eI<. ania l wl'zesnia: 1936 -' mroM ? 
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Gwiazda pięcioramienna zawiodła 
gO do... kryminału 

Sqd ska~allód~kiego komu nistę na 3 lata wie~ieł'lia 
Ł ód ź, 3. 9. - W dniu 1 maja br. Filipiak, znany· jako członek okręgo­

w czasie socjalkomunistycznego po- wego azrządu komuistycznego w ŁodzI 
chodu wywiadowcy policyjni azuważy- i poprzednio już karany za agitację 
li osobnika, który w towarzystwie wy\vrotową na 2 lata więzienia. Przy 
dwóch innych niósł transparent komu- Filipiaku znaleziono opaskę z napisem 
nistyczny z pięciu gwiazdami komu- "milicja PPS", co niedwuznacznie u­
nistycznemi oraz napisem "Komitet jawniło współdziałanie socjalistów i 
Okręgowy Komunistycznej Partji Pol- komuniy. 
skiej". Wczoraj sąd okręgowy w Łodzi po 

Ze względu na podniecenie tłumu, rozpoznaniu sprawy skazał Marjana 
o:'!obnika zatrzymano dopiero na ulicy Filipiaka na 3 lata więzienia z pozba-
11 Listopada, przy pl. Wolności. za-j wieniem praw. 
trzymanym okazał się 25-letni Marjan 

Sute nerka i szantażystka 
przed sądem 

L ó d ź, 3. 9. - Przy drzwiach zam­
knjętych odbywały się przed sądem 
okręgowym w Łodzi dwie sprawy: 
38-letniej Wasylisy Wieczorkiewiczo­
wej, która przy ul. Nawrot 24 prowa­
dziła dom schadzek i utrzymywała 
nietylko kobiety, ale i młodych chłop­
ców dla homoseksualistów. 'Veroni­
ka Szluga przez kilka lat znajdowała 
się w zakładzie Wieczorkiewiczowej 
i będąc kobietą. wyją.tkowej urody, 
potrafila mimo wielkiego wyzysku 
właścicielki jeszcze zarobić i odłożyć 
na P. K. O. kwotę 21 tysięcy złotych. 
Gdy \Vieczorkiewiczowa dowiedziała 

się o tem, zmusiła Szlugę do przepi­
sania oszczędności na swoje na­
zwisko. 

W drugim wypadku Wieczorkie­
wiczowa ściągnęła do swego zakładu 
16-letniego Leona R., gościła i raczyła 
go, wreszcie podchmielonego zmusiła 
do stosunku z jakimś mężczyzną. Po 
ujawnieniu tych potwornych szcze­
gółów siedlisko zgnilizny moralnej 0-

pieczętowano, a Wieczorkiewiczowa 
została aresztowana i wczoraj zasiadła 
na lawie oskarżonych. 

Wyrok podamy jutro. 

!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

nej obrony inleresów dozorców domowych, 
przed wyzyskiem nie,mmiennych żydow­
skich kamieniczników. Grupa nieliczna 
pozostałych dozorców, początkowo zajmo­
wała stanowisko niezdecydo\\·une. lecz pod 
naciskiem innych działaczy .. Pracy" z po· 
za związku dozorców. obecnie podni06ła 
kwestję pretensyj do majlłtku związkowe­
go. Zwołano nawet walne zgromadzenie na 
niedzielę, 6 bm.. które ma się wypowie· 
dzieć w tej sprawie. Rzecz zrozumiała, te 
wobec przej<ścia większości członkó"" do 
związku .,Praca Polska". pozostali IV 
mnie.iszości zgodnie. ze stat.utem nie mo­
gą decydować, a uchwaly takiego zeora­
nia pozostaną wylącznie w sferze zamie­
rzeli. albowiem istnieja"cego stanu rzeczy 
nie zmienią.. (k) 

JUDAICA 
Jeden z pejsatych agitatorów komuny. 

W dniu 2 maja rb. na Placu Wolności 
przed ratuszem wywiadowcy zauwatyll 
dwóch znanych agitatorów komunistycz­
nych Izraela Podchlebn'ika i Szapsię Gold­
berga, niosących jakieś paczki. Goldberg 
zorjentował się dość wcześnie, że jest śle­
dzony, ~dążył przeto ulotnić się. natomiast 
Padchlo-bnik został zatrzymany. W pacz­
Cd odebranej od niego znaleziono broszury 
i wydawnictwa komunistyczne. przyczcm 
zatrzymany Żyd tłumaczył. że broszury 
znalazl porzucone na ulicy najpra wdopo­
dobniej w czasie demonstracyj 1 majowych 
Podchlebnik zasiadł na ławie oskarżonych 
w sa"dzie okręgowym w Łodzi. 

Komunista Podchlebnik skazany został 
na 6 mie.sięcy więzienia. 

te tYd - to nic dziwnego, ale polak?1 
Referat karny inspektoratu pracy ukarał 
kilku pracodawców za wykroczenia. Mię­

ny zostal handlarz żydowski Berek Gryn­
szpan, z powodu używania fałszywej wagi 
pl'zy ważeniu sprzedawanych owoców. 
Grynszpan odpowiadać będzie 'Za oszu­
stwo, albowiem zmniejl5zal on ilość owo­
ców wskutek używania specjalnie sfabry­
'kowanej wagi o 15-'20 proc. Tego rodza­
ju nieod0ć5obniony zresztą wypadek, do­
saclnie wykazuje, z jakiej to przyczyny u 
Żydów taniej. (k) 

SYTUĄCJA STRAJKOWA 
U dozorców. Na 1 bm. organizacje wIa­

!kicieli nieruchomości ponownie masowo 
udzielily wypowiedzenia pracy dozorcom 
domowym. Poniewa~ wymówienia poczęto 
st0I50WaĆ od 1 lipca i w końcu bież. mie­
siąca, w odniesieniu dla tych dozorców, u­
plywa okres 3-miesięcznego wymówienia, 
zwią.zki za ' .... odowe podjęły alwję, mającą 
na celu unormowąnie spornych spraw. In­
spektor pracy wyznaczył konferencję na 
10 bm. Właściciele domów na przedmie­
ściach domagają się zmiany warunków 
płacy i pracy w odniesieniu do dozorców 
w domach, które nie dają takich docho­
dów. co w śródmieściu. 

Rozszerzony litrajk. Proklamowany o­
ncgdaj straik robotników w przemyśle 
dr7.ewnym w dniu wczorajszym rozsze­
rzył się na wszystkie zakłady. Strajkują 
zaról\'no stolarze meblowi na bialych ro­
botach oraz polerownicy i budowlani, łącz­
nie stl'ajkuje około 2500 ludzi. StrajkUjący 
wysunęli ządanie unormowania płac w 
granicach od 90 groszy do 1 złoty 30 gro­
szy na godzinę z tern, ze ewentualne wyż­
sze płace. stosowane obecnie, nie mogą 
być zniesione, po zawarciu umowy ~bio­
rowej. Inspektor pracy wyznaczył konfe­
rencję obu stron na piąteok, 4 bm. 

dzy innymi Dawid Góralski, (Piotrkowska Strajk metalowców. Związek zawodowy 
216) ukarany został 500 zl grzywny za nie- robotników ol'zemysłu metalowego podjął 
w)-konanie nakazu inspektora prucy od- starania w kierunku zawarcia umowy z 
nosnie wykonania urza,dzeli higjenicznych cechami na wzór umowy zawartej z prze­
i zabezpieczających robotników przed wy- mysłem wiel:kim. Rokowania zostały ze­
pad'kami. - Za pracę w niedzielę skazany rwane, albowiem osoby powołując się na 
został Wolf Cecel, właściciel tkalni ·przy przepisy swych statutów, odmówHy podpi­
ul. 28 p. Stl'Z. kon. 53 na 60 zł grzywny. - sania umowy. W związku z tem sytuacja 
Charakterystyczne jest, że za pracę w nie- w zakładach rzemieślniczych przemysłu 
dzielę pracowników najemnych odpowia- metalowego uległa naprężeniu. Wczoraj 
dał właściciel zakładu fryzjerskiego, Wirn- zastrajkowali .kowale oraz częściowo to­
centy Bogdanowicz (Nawrot 41), który zo- karze. Na dzieli 3 bm. zapowiedziano roz­
sLał skazany na grzywnę 10 zł). Poza tem szerzenia strajku na wszyst1kie zakłady. 
4 i'nnych przedsi~biorców ukaranych zo- Strajk w przemyśle drzewnym. Onegdaj 
sta-lo za pracę w godzinach nadliczbowych 1'0Zpocza,t się strajk w .przemyśle drzew­
na kary od 10 do 60 zł grzywny. (k) nym w Łodzi. Strajkują wyłącznie 'robot-

Ich loJalność. Przed sądem okręgowym 'nicy \ .... zakładach przetwórczych. Straj'k 
toczyly się rozprawy z tytułu grzywien 'wynikł ws:kutek odmowy pracodawców w 
wymierzonych przez władze skarbowe za sprawie unormowania pracy i płac oraz 
wykroczenia, szczególnie nieposiadanie 'Podpisania umowy zbiorowej. Na niedzil?l­
świadectw ,przemysIowych, wzgl~nie po- nym wiecu robotników drzewnych posta­
siadanie świadectwa przemr.-;łowego niŻ-I nO'wiono wystosować jeszcze raz .pismo do 
szej kategorji. W 24 spra\\'ach ukaranymi '!J'·ze.my.,;ło\\ców z zapyta,niem, czy godzą 
za te wykroczenia byli wylącznie Żydzi. się na odbycie wspólnej konferencji. Po-

Ukaranie żydowskiego fabrykanta. Prz~d niew.a;); nadeszl.a.. odpowiedź odmowna . .r0-
referatem karnym toczyła się sprawa kil- 'botr:1CY porzucili. pr.acę we wszy~tk:ch 
'ku przemysłow{'ów, za przekroczenia prze- warsztatach. StrajkUje 3000 robotnIków. 
opisów. M. in. odpowiadał właścicieł fabry- Jeszcze targI. Związki zawodowe podję­
ki przy ul. Piotrkowskie.i 216, Dawik Gó- ły akcję o zawarcie umowy dla dozorców, 
raiski. który nie wykonał nakazu inspek- wożnych, posługaczek i innych niższych 
cji pracy w sprawie urza;dzeń ochronnych funkcjonarjuszów ubez.pieczalni spolecz­
i higjenicznych w fabryce i skazany Mstal :nej, żądają-c dla mę<tczyzJO HO a dla kobiet 
za t<J na 500 7Jlotyeh grzywny. Poza tem 120 zł miesięcznie. Ponieważ w rokowa­
sześciu jJlrzemysłowców za zatrudnianie niach z dyrekcją nie mo~na było osiągnąć 
rob<1tnitków w godzinach nadliczbowych :porozumienia. wczoraj specjalna delegacja 
ukarano grzywnami do 50 złotych. zwróciła się do ur.zędu wojewódzkiego z 

Taj_IDOlu alakich celi żydowaklego ;prośbą o wywarreie :nacisku na dyrek<cję lI-
handlowca. Na ulicy Zgierskiej zatrzyma- ·bezpieczalni. (k) 

es 
KRONIKA SĄDOWA 

Przeoczenie. Na lawie oskarżanych w 
sądzie okręgowym w Łodzi zasiadł. 59-let­
ni Antoni Jałowski, były komornik XIV 
rewiru miasta Łodzi. Jeszcze w grudniu 
193'2 roku stwierdzono, że kwota zł 118, co 
wpłacona przez Ignacego Dutkiewicza nie 
została wpisana do księgi komorniczej. p() 
przeprowadzoJ. ych dochodzeniach. J ało~­
ski ego pociągnięto do odpowiedZialnoścI. 
Sąd uznał. ze nastąpiło przeoczenie i ska­
zał go na jeden miesiąc aresztu, który da­
rowano mu na mocy amnestji. 

II'(RON I KA POL I CY J NA 
Smutne zakończenie zakładu. W mie­

sz,kaniu pr,zy uJ. Rakowej 5Q w czasie liba­
cji uległ zrtruciu 35-letni Kazimierz Mro­
ziak. W czasie libacji między podchmielo­
nym już Mroziakiem i jego przyjacielem 
Stanisl. Kozłowskim powstała spflZeczka i 
stanął zakład, it Mwziak wychyli jednym 
tchem litr wódki. Mro·ziak ,po złożeniu u­
mówionej sumy wychyli! istotnie ustalo­
ną ilość alkoholu, lecz w chwilę , potem 
zwalił się bez przytomności i mimo ratun­
ku ciężko zachorował. Ofiarę niewczesnych 
zakładów w stanie beznadziejnym prz&-
wieziono do szpitala. (k) 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Elektryfikacja ulic. Rozpoczęte zostały 

prace nad przebudową instalacyj oświetle­
niowych na szeregu ulicach w śródmie­
ściu. Między innemi na ulicy Cegielnia­
nej gazowe i-nstalacje oświetleniowe zastą­
pone zostaną przez lampy elektryczne. 
Prace zakończone zoSlta.ną jeszcze w bież-
~~~~ ~ 

Pociągi motorowe. Z dniem 3 b. m. o~ 
'Prócz kursujących jut pociągów motoro­
wych między stacjami Łódź Fabr. i War­
szawa uruchomione będą jeszcze następu­
ją,ce: Pociąg Kl'. r.1t. E. 302-b codziennie 0-
;prócz sobót i niedziel; odjazd ze Iltac.ii 
Łódź Fal>r. o godz. 7 m. 47, przyjazd do 
stacji Warszawa Gł. o godz. 9, m. 18. -
Pociąg Nr. Mt E. 303-b kursuje w razie 
potrzeby w poniedziałki, wtorki, środy i 
czwartki: odjazd ze stacji Wal'Bzawa Gl. 
o godz. 1ó m. lO, przyjazd do Łt>dzi Fabr. 
o godz. 16 m. 46. - Pociąg Nr. Mt. E. 305·b 
w poniedzialki. wtorki, środy i czwartki w 
'Przypadku nieuruchomienia por. Nr. Mt, 
E. 3{)3-b oraz bezwarunkowo w nidziele: 
odjazd z Wars.zawy o godz. 21 m 05, przy­
jazd do Łodzi godz. 22 m. 4<i. W związku 
z po\\'yższem: a) w dni kursowania por. 
Nr. Mt. E. 303-b pociąg zasadniczy Nr. Mt. 
E. 303 odchodził będzie z Warrsza wy Głów­
neJ o 5 mi-nut wcześniej t. j. o godzinie 15 
m. ().j, przyjazd do Łodzi Fabr. bez zmia­
ny; b) w drni kursowania poc. Nr. Mt. E. 
3().j-b pociąg zasadniczy )l'r. Mt. E. 30ó od­
chodzi! będzie z Warszawy Gl. o 8 mln. 
wcześniej t. j. o godzinie 21m. 00, przyjazd 
do Łodzi Fabr. bez zmiany; c) poc. osobo­
\'iy )fr. 3U5 ze Skarżyska przychodzi'l bę­
dzie do Łodzi Kał. o 5 mirnut ,później t. j, 
o godz. 8m. 38. 

Urzędowe cyfry. \Voj. Biwro Funduszu 
Pracy w Łodzi ,podaje poniżej ilość 06ób, 
poszukujących pracy, zarejestrowanych 
do dnia 29 sierpnia r. b. na tere.nie woje­
wództwa łÓdzkiego: Łódź, powiat łódzki 
i łęczyc·ki 32.38'8 osób, Kalis.z. powiat kali­
ski, :koleki, koniński, turecki i wieluńcki 
Z.2(j7 osób. Pabjanice, powiat łask i sie­
radzki 3.014 osób, PiotJrków i 'Powiat pio.tr­
kowski 1.335 osób, RadomSKO i ,powiat ra­
rlomBzczal1ski 1.009 osób, Tomaszów Maz. 
i pO\\'iat brzezil1ski 2.806 osób, razem 
\.~.819 osób, co w porównaniu ze stanem 
na dzień 2'2 sierpnia r. b. wykazuje zmniej­
szenie o 1.'2.27 osób. 

Na srebJ'ny'm, ekranie 

"Szyfr 77" 
Kino "Capiłoi" 

Doskonały film na tle ,przeoźyć agentów 
kontrwywiadu w czasie wielkiej wojny. 
Rzecz dzieje się przez cały czas w Nowym 
Yorku, ale \\'idz odczuwa 'Zupełnie nama­
calnie toczące się za kulisami potętne 
zmagania narodów. 

Na tem oodłożu rozwija swą rolę Wil­
liam Powel, jako oficer wyrywaja"cy się 
na front. a zmuszony do pracy w cent·rali 
kontrwywiadu. SekundUje mu do.,konała. 
Binni Atwill, grająca rolę kuzynki mini­
stra, ty'powej amerykańSkiej girls, w mia­
rę glupiutkiej i tylez spryt,nej. 

Film jest sensacyjny, pełen .na'pięcia i 
tempa. jednocześnie jest to doskonala ko­
medja. Zazwycza i amerykallScy reżyserzy 
w se<nBacyjrnych filmach robią komiczne 
wsta wki. w tym celu wprowadza się jed­
nego komika. 'który p~1a się po ekranie i 
zamiast śmieszyć, nudzi - tymczasem w 
filmie .. Szyfr 77" \\'szyscy aktorzy \V'pląta­
ją do swej gry komicz,nc akcenty. co robi 
bardzo dodatnie wrażenie. Pny tej spo­
sobności przekonaliśmy się, ~e Powell ma 
duże zdolności w !kierunku subtelnej i in­
teligentnej komedji. Po obejrze,niu takiego 
filmu widz dopiero rozumie, co mOLna 
zrobić, majac do dysoozycji Qobry scena­
rju8z i aktorów równie odpowiednich, a 
mająe wielki talent reżysers'ki - reżyser 
"Szyfru 77" K. Howal"d dowiódl:, że ta'ki 
talent ma. 

Nadp'rogram składa się z krótkiego 
polskiego dodatku. naprawdę kulturalne­
go, resztę d wugodzinnego seansu wY'Petnia 
film tytułowy, który jest w,j,tkowo dl..-
~ ' ~~ 
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sypIalkI stołowe . 

prawami szkół państwowych 
gabinety, otorna- M d k· k I 

ny, tapczany, leżanki. fotele un ur l SZ O ne 
klubowe, stoły okrągłe, krze­
sła po cenach zniżonych. 

mmnaIium M~~~ie i ~rywatoa ~lkoła ~owne[~na Solidne wykonanie poleca 

Z. Kalló.kl, Łódź, Nawrot 37 

chłopięce i dziewczęce 

Przepisowe fartuchy szkolne 
Bo.tony, Clothy, Beki, Teczki i Raóce 

WŁ. ST. REYMONTA 

W' Łodzi, Piotrkowska 114, telefoD. 243·65 
zawiadamiają, IZ sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów ~odzienn!e 
od godz. 9 do 14 i od 17 do 19. Egzaminy wstępne rozpoczęły Slę od dnIa 
ng 16615 31 sierpnia b. r. o godz. 9. 

Sala Palmowa.. najmilsre miejsce 
sPOtkań. Pierwszorzędne wyroby 
cukiernicze. Codziennie kOOlcel't. 
wtor.ki i ~wartki dancing. Ceny 
niskie. L6dź, ul. Piotrkowska 
nr. 87. tel. 243·65 8ala Palmowa 
243·63 ng 15 799 

burtowo i detalicznie w wielkim wyborze 
poleca 

Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy 

K. Niedźwiecki, kierownik szkoły. M. Kaczyński, dyrektor "ltAWAl ~~l~KI" Przy ulicy Piotrkowskiej 165 
róg Bandurskiego ng 16607 

otworzyłem filję piekarską 
Polecam wyborowe pieczywo i wyroby cukiernicze 

E HASINSKI daw. Langhoff 
• tentrala Wólmńska 175 - leI. 137-52 

W Gimnazjum Męskiem 
i Prywatnej Szkole Powszechnej 

A. ZIMOWSKIEGO 
w Łodzi, ul. Boczna 5 Telefon 121-56 
rok szkolny rozpoczyna się 3·go wrzesDla i egza­
miny dla Ilowowstępującycll kandydatów odbędą 
się w dniach 3, 4 l 5 wrzeiinia. og l b528 

Kancelaria przyjmuje podania codziennie 
od 9.-ej do 14-ej DYREKTOR. 

GIMnAZJUM i SZKOtA PO\1JSZECHnA Ł Ó D Z, ulica Zgierska 29 
z. PĘTKOWSKIEJ w ŁODZI, i Żeromskiego 41 ng 19 SOS 

uL W 61czaó.ka 55 ng 16300 

Zapisy przyjm. c:odziellDie seluetarjat • godz. biurowycb 
FUT.RA 

OBRĄCZKI ŚLUBNE ł wszelklł blżuterl'l pg. najnowszych modeli n o we i p r z e rób k i przyjmuje 

K!;.!te~:ki A. FERFECKI = wyrób właany zegary. zegarki i platery 
... poleca 
Co> • <:> .... .... w. SZYMA.NSK~ ng 16606 ł. 6 d i, Nawrot 19 - Telefon nr. 210·50 

Chrześciiaóski Zakład elektrotechnicUlJ' 
Zakład F o t o g r a f i c z n y oddział radjoodbiornik6w Łódź, Główna 41 

Duty wybór. - Ceny niskie. ng7423 "FOTO-FOX", Łódź Kaczmarski 
i!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ u!. Piotrkow.ka ~05, telefo:n Łódź ul. Piotrkow.ka 286 
;: 206-16 - przYJmuJe 'Y.szellue 'I f 128-93 

prace w zakres fotograf]1 wcbo- . t~ e. on . . "BEFON" dzące. Fotograf je do matrykuł przYJmuJe lllstalac]e śWIatła 
6 szt. 1,- zł ng 16609 i siły i ich konser~vac].ę .ora~ to RADJOAPARAT bezkonkurencyjny, największej 

i naj nowocześniejszej urządzone] wytwórni w Zacbodniej 

Polsce, Ubrania męskie, muodurki uczoiowskie 
sprzedaż radJoodblOrmkow l 
Ich części składowych. ng 16805 

sprzedaż wprost z fabryki. więc najtańszy poleca krawiec Ch ś·· . k 
f b b· d' l d • / "ro'ze.# Nędza, Łódź, z~ Cl]~nS a 

fl ~ ~ I 
mundurki. płaszcze. I:arderobę a ryczne lnro sprze azy, sa on emonstracYJny ol' .... • WypożyczalnIa sukien ślubnych 

a nowy f O 
fI o oy męskI! czapki oraz wszell'h~ Poznań, św. Józefa 5 m. 11 - Tel. 49-77 FraDClIzkańlkallt, froDt, I piętro. balowych najelegantsze fasony-
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grOB"lY. katde 
dalsze słowo 10 grOBZY. 5 liczb = iedno słowo. 
i. w, z. a = kaMe stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów w tern 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy mllimetr 30 grosZ}'. 

Znak oferty naprzyklad: z 18m. n 27ł5, d 1790 
i t.. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sill do godz. 10,30. w soboty t dni przedświe,­

teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 1) nagłówkowych. 

--t, LOMY - PARCELE" Piegi 
.. .. ż61te plamy. opalenizne usuwa 

1 000 samochodów Zakład Sprzedawcom 
jarm~rcznym - świetny artykul 
chcmiczny. \V;rsylam za nades/a­
niem 2,50 zł. Horowski. Poznal1, 
Romana Szymańskiego 4. 

W Książu 
mi eście p<>wiatll śrem<skie"o s~do 
naby'cia parcele bl1dowla~e. Ko­
rzystna okazja dla reemil:rant6w 
i emeryt6w. Zl!"loszenia Za,rząd 
M~jski. d 2849 

80 

pod gwarancja .. Axela" Krem -
sloik 2.- zł. J. Gadebusch. Po· 
znali. Nowa 7. ng 12 20112 

rozebranych uźywane części. pod. fr:rzjersoki tanio sprzędam. P<l'\'I'6d 
wozia mleczarskie. opony najta· A k O 
niej w firmie Autosklad Poznall. woisk{)wOŚć. dres W5' 'aże rę· 
Oabrowskiego S9. telefon 46·74. downik, Poznań zd 86052 

Agenci 
zd 86010 

domokrążni. Sprzedaż artykul6w 
SPOŻywczych. \Vysokj za ropek. 
pensja 120 zł. Ł6dź, 8todolmsna 

Gospodarstwo 15, "PoznaniankIl" biuro. 
prywatIle 52. inwentarze. przy nli.16a625 
)('ziorz('. wplllty 14000 sprzccla Agenci 
Blażejak . Lusówko, poczta 'l'ar-

kaWil'Jlic. domów. domków w nowo Podgórne <Poznańskie). domokrążni. sprzedaż art y];:. spo-
.Tafbtinie. Pleszewie. Krotoszy- mu,zyka salonowa ('o/yty): 18.30 _ 18.00 Li!lflk. Koncert popularny zd 85 839 Żywczych. wysoki zarobek. pen-
nie i okolicy. polecll Otręba. Ja· K 61' 'I k l sia prowizia 120.- ł .. ódź, Rzgow-
rocin. Kililiskiego 2. zd 85254 koncert reklamowy. r eWlec. ~,lIlZl"'a OOOll a:.., a' l[ ska 'j I. oficyna lewo. ng 16626 

Lwów - 12.03 informatru- tury- Monachium. K.Qnccrt noonJudniQ· ió~ M\JĄTKI ~ 
Dom PiaŁek.4 września. "tH'Zn.v: 12.08 życie ~towarzy;;zPli: ~~l·ieJ~;~~\y.~~~li{B;~tisl~~.~~e~ .;;. ;;~ .- Kierownicy . 

nnwy 4 pokoiowy. morga ogrodu 6.30 audycia poranna : 11.30 au- 12,23 IUIJzyka pl>lska (olyt:<l: 14.30 P ' •. lOT b . Kil S' . arnp agent6w Lódź. inne miash. 
Wrześni hez dlugu 3000,- zl. r],'cj'a dl" ~zko·l· ... JllZ· DO "'aka' Illu<z)'ka lekka z pln: 18.00 .. ł .. uck lE'l'<. 'nI nu aya I or a J:ezo. -:- zesnaSClemorgowe " . 200 " I \ nr" 1820 Brno I ~ t ch o k ~rtykuły Spożywcze. penSJa ozyma a. Vrześnia. Miloslawska c.iarh": 12.13 dziennik poln.dniow'· nllmny" - nog'o \Ynz~l. Antoni' '. "on c~r OOJn ,,> .. dobrej 7.ytniej zicmi. zabudowa- zl. Łódź. Slodolniana 15 _ 
2. zd 84783 12.25 oroJ:ramy lokalne: 15.30 _ Grollowicz; 18.10 .. Sonatv" - ,ply - 18.30 Angha. (;"a't. Prozr.). l'-on' nie masywne przy mieście 4000 ... Poznanianka". ng 16627 

Dom wiadomości J:o<spodarcze: 15.45 - t .... - plyty L. Beethoven: Son3' CNI orko np!f.l· wp/aty 2000. Kowak. Poznań. 
I . k k I la ksie-żrcowa (1 Frie-d m3(1): -- 19.00 MGSkwa. (Kom.l. .. Ru;;al· Kramarska 15. zd 85776 U' 

Gni"źnie 15 lokatorów dochód 212 ;~f~rl~f~a Jie~~~~Y?~~ i~"';~:'a):a~ 18.25 .;krzynka oroJ:ramowa w 0- b" - (}oera DarJ:omyńskieJ:o:.- czen 
ogród owocowy wplaty 13000 6 . J 'l' 183' Ryt!a. Koncert p(}olllamy. Koe· •• ogrodniczy I.otrzebny. Adres 
~rzeda Paradziński. f'ozna-=- 1 .00 kuł1 cert orko Adama Her· g~;,~~~,;;~n~a i~~~~7°18.4jr'-~one~r~ ni~swu.~terhausen. Aud'-cia mu~. CzterdzIeścImorgowe wskaże Orędownik. Poznań 
Piekary 19 - 1. zd 8,; 79~ ~l~~n~ (\>~~~~~~~'a).>~~~4d5n;c~:~ori reklamowI". z Wy;; t a wv Radiowei. Frankfurt. drenowanej zabudowanie nowo· zd,~8.~5-,,5",-81,,-____ _ 

~ .. Pam ieci Edwarrla Grieza" .- ma sywne inwentarzem prywatne D . Dom melioracia" - WY.ld. Zenon Skier- Kat?wi~e - 1~.03 'hwi)ka .~1?0- koncert "ol. 19.10 \Vledeti. Kor,- 10000.- wpl,aty 6000.- śl.,iesznie UZO 
piętrowy skladem. nowy. ccna ISki: 17.00 koncert solistów z Kato· lecwa. b.l0 WIadomOŚCI bleal,l-!:Ut ch<iru katedralnel?o ze Stra;- sprzcdam. :t-;owak. Poznano Kra· zarobia przc,lsiębiorczy ludzie 
13500. wplaty 11 000. doeh6d wlc. WJ'konawcy: Hclena Hrab.- rp: 12.211 muz~k.a I.ekka (ol,t,): burJ:a. 19.30 Leninnad . . Baiadc- marska 15. zd 85 775 domowa ' .... yt'i\·6rczościa. Prospek-
1800. Bloch. Poznali • .AJ. Mar- :5zał.kJe'i\'iczowa (kontralt) i Alp· 14.13 wla(lomos~1 l?:eldowę: 15.30 ra" _ nocrE'rka Ka lmana. ty Iladsylaiacym 95 ~r znaczka-
cinkowskic..:o 1~. zd 85 787 ksandcr BracllOcki (fort.). W o.ro- .. 1';kqczów ;:- ~}erwlSlZe miasto z 20.00 Brnksela franc . Koncert" ... mi. Inżynicr Ingwer. Bialystok 2 

J:ra~ie muzyka ool~ka: 17.50. DO· bIC'!Icm "I~/Y - POi!" . wYł!'I, 61'ruf()f1ir'"~ny 20.10 Rerlin. Pieśni -.11. KUPNA.. d 2837 
Dom ra:IJJlk .ISPorr..owy~ 18.00. ~rog'ramv Lurl.wlk B~()Zek: 18.00 wI!1domosc~ : rarliQ;:t.:.enki. j{r6Icwiec. W ieez6r Akwu' y toro' w 

pietrowy. 2 sklady. 4 lokator6w lokalne . lS·1~ oo~adanka. 1850 - ladlOtech.n,~zne !J!ln, ClahQtm·). ,t alica. 2020 Ang1ja. (Nat. Pron.) ,..- d t 
dużei wsi kościelnej sprzedam. BIuro St-UdlOW: 19.00 muzyka roz· 18.10 . w;enlCC OleSnI. I.udowych _ K cert Beethovenowski z . . uvS~O. ars W! . . propagandzist6w. kolportcrów z 
Kortus. Granowo. powiat Nowy rnykown \l' w,"l;. malcl Orko P. śla"'klch w opracowaniU I ood dy- Queens D.fIalll 7 udz Art li RI _ dZlerzaw kaz,leJ. \\"1elkoscl gple- dobremi r E'fercndami ewentual-
Tomy~1. zd 85 BOG R: 20.45 dziennik "':eczorny (z rC'kcia Henryka Niczei!"o wyko(1'l hinstcfna (fo~t i Anglia ur IRe~ sznie poszukuie. odpis warunków nie kaucia. we wszystkich I:Uiej-

D W.n;tawy Radiowei): 20.55 P(\- Mie.;zany Chór Koleiowy Z Ka- Pro"'r) , Mu,?' kit ta ec 'a 20 35 nadcsla~. Pośrcdnict;,'o _ mająt- sro\\:ościarh Po)ski. po~zuk\1Je 
om gadanka aktualna: 21:00 koncert towie: 18.M koncert .reklamowv. BudapeSzt. Koncer't n ork'l~lrowv k?w, ,Nowak. Poznano 1"l..1"31]la.;-/ nelm.lp, ,,,POL9g1 PolskI .bez'

3 
Żl"-

rzpźnictwcm. 5 m6rg buraczanej. \\'lcozornY w wyk. ork!E~'.try r'ym- Krak6w _ 1130 au;lycia dla D'r Dohnal1l'i 204f1 Medjolan Rka 1~. zd 8.) 714 clów . l oznal1. ś~: Jl.farcm 6 . 
wielkiPj w~i powiat Jarocin. ta- fon ic~ne~ pod dyrek.c.i.a Stdana szkól: 12.03 .. Au·dycia d'la dzieci R~ital ,;,krzyvrowy: Rzym ... Pr·: zt! 8b b08 
l1io 8500. Otręba . Jarocin. KiIi(l- ;Sa.rall~k:el?o ITra.smlsla ~ <?lI:ror]u wiej"kich'" 12.23 Rrszaj·(j Strau"s m.arosa" _ o.oerelIka Pietrel?o . ..:... śliwki FryZ]·erka 
skiego 2. zd 85 253 Z(}ologlczncJ:o z Po~nanlal. 2200 (olvty)· 1430 k.o.ncert muzyki I~k- 2() 45 Radio Paris PieMi m510 kupuje każda ilość Fabrykn d '1' d 

Nauczyciel 
stały lat 35 kawaler gotówka po­
"na pannę celu matrymonialnym. 
Oferty Orędownik. Poznań 
________ ~z(~I~S5~~~4 ________ _ 

Panna 
t~YdziElStoletn;a. posiadaiaca do· 
mek. oi!"ród na prowił1cji. oOślu­
bi reliJ:iinel?o czlowie-ka. Ofer!, 
foto.ll'rafia Oreodwnik Poznań 

za su Oj2 

'Bazar 
.. Belachini". L6,lź. Piotrkowska 
309, przy Pl. Rcymonta. firma 
katolicka poleca po cenach naj­
niższych przybory szkolne. rzeź· 
by zakopiańskie. zabawki. sztuki 
magiczne. Dostawa material6w 
piśmiennych do ~zk61 i biur. 

ng 16594 

\Via·dom. sport.: 22.15 .. Za·oial ko· 'kiej (,plyt;): 1.8.00 Skrzynka o- śc;" _ k(}m&<lia muz Sch uber'; marmelady śledz1riskl Poznań. ~. taraz 8fa.?Ie8vs~orzę .~a f.o-
lI:ut ku.kurvku" a1,1d. D:uZl"CZl1a w gólna" w opr. inż. Stanislawa _ Berthp. . Wroniecka 17. zd 84 466 z~~~'i. n~\i S5 7~b y rę OWnI, o-
u~ladzle Sto Roy a. dustro~~'ana Bron iew$kiego : 18.10 wiad()JnQ§ci 21.00 Hamburg ... Ze świata 0- ---p -----
~Ioset.lka ,no?\1.1 arna z )lazlale~ rL dnia; 18.15 z <:łziel K. Gold.mnr- ,per". Berlin. 1\!.uzyka lekka. Koe· Kilka Uczen 
~1~g~~1 ~!ok'iee;o ~a;:;]i~~Ó\~ r(zcz~~~ cka (Q/Yoty)' 18.40 koncert rekla- niJ;("w~terhali~en. Koncert Sch\1- m6rg ziemi luli ma/e aospodar- fryzjerski potrzebny. Zglos7.enia. 
znania). -" mo'i\;": bcrto\~:<kJ. 21.20 Rpta .•. 'V rytJ;n'~ stwu kupię. Warunek e mleJSCO- OrędOWnIk. Poznań zd S.> 723 • 

LI/dz - U.OO utwor:\' charakte- walca. 2L20" leden. Recllal wolid i cena. Ofcrty do Orędow· • 
... KRA OWE ' . 

Piatck. 4 września. 
Wars7.8Wa - 12.03 .. 0 za pra· 

wianiu zboża siewnego" - 002":1.­
danka - wyzl. Stnnislaw Mi~­
)'zeński: 12.23 Ch6r Dana i or­
kiestra DobriItdta (pl)"ty): 18.00 -
nrzcglad wydawnictw - nrof. H . 
Mościcki: 18.10 pogadał1a ka aktu­
a�na: 18.15 koncert reklamowy: 
23.10 muzyka Laneczna (-plyty). 

I'ystrczne (p.fyty): 12.03 wyiatki 0- fOl-t. Lpo S'roty. 21.30 Bruksela. nika. Poznali zd 8:5 918 Egzystenc]ę stałą 
!l.erowe ('pIYl1s): 12.23 Ch6r DUla flam. ~fllzl'lka kameralna. daje pralnia chemiczna gardepo-
i orkie;;;tra Dohrindta (ofvty z 22.00 Rudap~zt. .MuzYka <>alo-'II[ ~ by. Do nauczenia dostarczam in-
WaN>zawy)' 15.27 lódzkie wiaao- nowa .. 22.10 'YledcJl. P()oular1)e 23. ROZMAITE strukcie. rccepty. stała pomoc. 
ffi<>ści .Il':elrlowe: 18.00 DOJ:adanka rnelOal e austr,~('kle. 22 30 An~]Ja Na większy interes fotografj<l 
Lód'zkiei R(}d""iny Rad.iowej (Xat.. Pron). MuZYka lpkka. -- Ak k maszynki do Czyszczenia do wy· 
wygolosi red .• Tan P:otrow"ki: - AllglJa. (Xat. ProJ:r.). M'uzvka uszer a konsllia wlasnym zakresie. Za-
18'.10 o wszystkim DO troszku' - taneC7.na. MonacJdum Żniwa" - ndziela porad, dyskrecja. Ł6dź. m6wienia przyimuje 'l'chg. Bau-
18.t;; wez:erskie melodie (oly!:,) : o'bral1lki naoStrojowo-muzyc.zne: - 2eromskiei'o 54. telefon 132·36. te, Pozna(t 3. skrzynka poczt,owa 
18.36 koncert reklamowy. 8zŁntgart. Konce.rt pooularnv. - n 16121 10)\6. zd SD 094 

• ił i 
MedlOl1lJl Muzyka taneczna. Koc· \5i }: IWIM!1. ~!~~k~~~te~~~r'i{(meii~i~.a S~~: WRÓCIŁEM __ ~-~li_~ fnn'~ 1'\ r. 1 D-elur Svendsena. -

Toruń - 23.03 fra!Ul1ent z 0,,- 22.45 Radio Pana. Koncert nocny. ~ 
wieści .. Chlopi" \-VI. Reymonta: .. a oiaŁek: 23.00 BudlIpeszt. Ml1zyka O()1)U- Dr. ŁOW TECK'W 
12.23 orkiestry i soliści (·olyty): - 17.00 Pal'is P. T. T. Koncert larnn. LokselUburg. ~fu.zl'ka ta- JL .... 
14.30 p()PlIlarna mUZl'ka orkie;;tro- orkiestrQw.... Monachium. Kon- neczna. 2330 V'roclaw. Koncert 
I\'a (p/yty): 18.00 .. U rybaków w cert soli"tów: 17.10. Ryda. Ma.TS~e kameraln'i". 
Kuini<!y". felieton wyd .Janina i ta(H:e. 17.30 fudapeszt. Wei!"ier- %4.00 8zlutgart ... Sorzedana n~-
Ginctt-'Vo.ił1arowiczowa: 18.15 - ,,·kic oi6<3ni ludowe. r7.rczona·· - ooera Smetan... ___________________________ -' 

ng l5368 specjalista w chorobach skórnych 
BYDGOSZCZ. Gdaó.ka 36. Telefon 21-06 

Co futro = to Edmund Rychter - co palto - 'k Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, P()~nań, 06tr6w Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św, Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta l późnym wieczorem: 35-24, 4:0-72 
Reda,ktor odpowiedzialny Andrzej TreUa z PQZJ\an.ia. - Za W81Zy.tkie wia.domoki I llIrt7łmly _ m. LodIń odpowia.da Leon ToreII.., L6dC. Pi<tI'k~'II(ska 01. - Z .. ogoI_nls ł reklam.,. odpowiada 
Antoni LetiniewiC2', z POI2Ulania. R~~w ruezam6'1ł"ion7cll reducja ni. zw.rlWa . 
• trzedpłata· m iesiecznie przy 7-miu wY'<laruach tygodniQWO z odbi«em ... &Jrent"9raeh Ogłoszenia i reklamy' Na .tronie II-lamowej. Hi groszy. na strQnie 4-ła.mowej prz.,. 
___ .;... __ • 2.35 zł. Za odnoszenie d<> domu oopow. doplata. Na pocztach l u liBtonOlSlZów • ktńe~ t~lai.tl! reda.kcYJnego 30. gr.,. na stronie 4-tej 50 gr., na 

m iesiecznie 2,34 zł, kwarta!Jnl.e 7.tn. Poczta przyimuje zamówienia tylko od JednolamowA"'O m.ili.mebra. 60r~~A~~fale~k~!I~·'~~:nwaa:nstroonle wlado;n~i !okalny.ch l002lfJ· 
6 od . . p ...... . "':---~N ~ ~" ...... ~ e r84 z rLllSLrZ"",emem lllueJsca 0'" 

lIa wyda1\ tlg n.lqwo (bez po.rue<hiaJJloowelro). - Pod opa&kll W olsce 11,00 r.I I wydań nadw)'tltl. DI"OI:rne ogłoaeru..a nll,Jw.,.tej 100 ./6w, 'II( teru li naglówkowych (dru.kowlIJlych 
tYlrodniowo. - Zam6wienia pooztCJWe nale2Y u.sk'lltecZlllia~ do 2ó katdejl:o miesilIca 'II( ~ach tiullIto): IIlo~o nagł6W'k~we la gr .. ka6;de dab.ze 9/owo 10 gr.oszy'. Za r6żnice między ze<>tawem 
pocztowyclJ lub W3)ro.st 'w centrali Ored{)WJli.ka O· w/ YIł~~C111 og!~-zerua..: P<>W.ta./1I Wlikutek mlltryoowanIB. wydawWcbwo nie odpowiada. . I: 08zemB III 1>1", ... ,e Zl:vr,. 

Nak-lao j azciollk.i: lliuka.rnia Polek, Sp6/'ka A.kc.,.jnl. P(JIZna.tl. hl'. MlII"oi.n 10. 
W nae Wl'Jla.dd!:6w. 6~OWa.n1Cb Ul w:rmza. ~6d 'IV IIIlkladaie. Itrajk6w itp~ wyda--uetwo nie odpowiada ft dowtuezem ..... a ~ .... .-. dGaYcllDia ..... 

doatarcwnych numer6w lub od8IT..kod(}Wania. 
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OPOWIEŚ6 Z FRANCUSKIEGO 
_ _ "'iście, że jest młody i dźwięki muzy-

Styl Genowefy był potoczysty i pe- ki, wesołe rozmowy i promienne oczy 
łen życia, podczas, gdy sposób wyra.- pięknych kobiet poci~gały go swym u­
żania swych myśli był u Pawła pospo- rokiem. 
lity i ociężały. Genowefa była rozpro- Bankier, który już teraz nie oba· 
mieniona, a pochwała Henryka wpra- wiał się zhytniego zapału do nauki 
wiła ją w prawdziwy zachwyt. swej jedynaczki, okazywał mu od ja-

- Nie pamiętam, czy kiedy w ży- kiegoś czasu niezwykle wiele sympatji 
ciu czułam się podobnie szczęśliwą - i uprzejmości. Zwierzył się Henryko­
mówiła naiwnie. Paweł wzdrygnął ty 1- wi, że chodzi o wybór męża dla jego 
ko ramionami, mówiąc z lekceważe- córki, której pozostawi iednak zupeł­
niem: ną swobod ... Gdyby chciała zostać hra-

- Słomiany to ogień, który wkrót- binę., nie opierałby się temu bynaj­
ce zg-aśnie, zo aczymy, jak będzie da- mniej, wolałby jednak, aby wybrała 
lej. Już to dziewczęta nigdy nie mają człowieka pracy, rozumie się samo 
wytrwałości. przez się, dobrze sytuowanego, gdyż 

Niemniej zapał do nauki Genowefy na mężczyznę ubogiego, żeniącego się 
potrwał całe dwa tygodnie. Nie myśla- z posażną panną, pada zawsze podej­
ła już o strojach i zaledwie miała czas rzepie, że czyni to dla interesu. 
wyjść na przechadzkę. Prosiła pana Henryk oddawał we wszystkiem 
Mirmont o spis autorów, których za- słuszność bankierowi, uważając iż dla. 
miprzała czytać. Byli tam zanotowani panny Pelisier korzystnem będzie 
prócz poetów i hist{)ryków nawet filo- wyjŚć jak naj wcześniej zamąż, nie 
zofowie nowocześni. Wkrótce nadeszła mając bowiem odpowiedniej opieki i 
skrzynia ogromnych rozmiarów z towarzystwa w domu, usposobienie 
książkami, a bankier, widząc tę zmia- jej zbyt żywe i kapryśne, rozwinie się 
nę, która zaszła w córeczce, dziwił się jeszcze wi~cej. Rozumował .lak czło­
niemało. Był też naprawdę zaniepoko- wiek stary i doświadczony 1 wmawiał 
jony, pamiętając, że córka jego miała w siebie, że współudział, jaki brał w 
rok dwudziesty, prOfesor zaś był tak losie Genowefy, wypływał jedynie z U· 
młody i przystojny. Ten jednak nie czucia braterskiej życzliwości, to też 
zmieniał w niczem swego postępowa- postanowił zapoznać się bliżej z hra­
nia, okazując się zawsze równie po- bią Vial. Nie mógł jednakże ukryć 
ważnym i poza lekcjami pracował, jak pewnego zadowolenia wewnętrznego, 
zwykle, w swoim pokoju. że to człowiek naj zupełniej pospolity. 

\V tym czasie zjechało się licznieJ- Tymczasem sęsiedztwo i kilku go-
sze towarzystwo do zamku. Genowefa ści przybyłych z Paryża zapełnili sa· 
byłaby chętnie wyprawiła gości czem lony. Wir zabawy porwał i Henryka. 
prędzej. Nie uchodziło to jednakże, zapomniał na chwilę, że był pedago­
gdyż jeden z panów, który przybył w giem, mężem nauki przedewszystkiem 
towarzystwie dawnej serdecznej przy- i oddał się z całym zapałem tal1com, 
Jaciółki domu, występował jako zd·e- które bardzo lubił. Wrażenie zrobił jak 
klarowany konkurent do jej ręki. Był najlepsze i naj majętniejsze panny z u­
to hrabia Vial, ubrany według ostat- roczym uśmiechem przyjmowały go 
niej mody, tańczący zręcznie, co <.to jako tancerza. Szeptano sobie, że jest 
stosunków majątkowych jednakże bardzo prz~'stojny, nadzwyczaj dystyn­
kompletnie zrujnowany, pragnął więc gowany i jakkolwiel{ niemajętny, po­
pozłocić na nowo tarczę herbową po- Siada jednal<że nazwisko piękne i wy-
sagiem żony. bitne zdolności. 

M Gdy Henryk wyszedł na chwilę na 
ima tego, Genowefa, przeprosiw- balkon, aby rozkoszować się cudn~ 

szy grzecznie swych gości, udawała sIę noc~ księżycową., nagle ukazała_ .się 
~odziennie przed południem na lekcje obok niego Genowefa. 
do szkOlnego pokoju. Była jednakże _ Wie pan, panie de Mirmont _ 
znudzona i l)oziewała w ukryciu. Po- zagadnęła go rezolutnie _ że wlaści­
tem skracała sobie codziennie cza!! 
nauki, aż wreszcie po kilku dniach nIe wie nie okazujesz się dziś grzecznym 

dla mnie. 
przyszła już wcale. _ I w czem to ubliżyłem łaskawej 

Henryk nie zwracał naJmniejszeJ pani? - zapytał. 
uwagi na jej postępowanie, karząc - Zdaje mi się, że Jest zwyczajem 
raczej złośliwie przycinki Pawła, roz- prosiĆ do tańca córkę domu, a pan 
wodzącego się nad brakiem wy trwało- tymczasem tańczy te wszystkiemi me­
ści u kobiet. Nabrał on przekonania, że mi towarzyszkami, pomijając mnie. 
ta młoda dziewczyna, rozprawiająca o - Jestem tak mało obznaimionv 1.:0 
rzeczach, których wcale nie rozumiała, zwyczajami światowemi, że proRzę mI 
szczycąca się tern, że czytała wszystko, darować tę nieuwagę - odrzekł. -
cokolwiek jej do ręki wpadło, pozosta- Niemniej, jeżeli wolno, służę pani do 
la jednak niewinnem i nieświadomem następnego walca. . .. 1 

~łego dzieckiem, że duma jej i wstręt Genowefa nie odpowiedziała nłc 
do wszystkiego, co brzydkie i niskie, narazie i chwHę zapanowało kłopom­
stały ię poniekąd moralnym pukle- we milczenie. Potem jednakże rzekła 
rzem dla niej. tonem skruszonej winowajczynI. 

- Oto znowu Jeden z nich - m6- - Pan gniewa się na mnie, sQ.dzł 
w1l Paweł, wskazując przez okno hra- mnie zbyt płochą i lekkomyślną i wy­
biego Vial, przechadzającego się z Ge- znaję, że zaniedbałam się bardzo w 
nowefą po ogrodzie. naukach w ostatnim czasie, ale przy­
• - Ostatecznie powinna się zdecy- rzekam panu poprawę. Rozpocznę lek­
aować, bo niepodobna, aby te piel- cje na nowo. 
grzymki tak Ciągle trwać miały. Mi- - O nie pani, dzłś znalazłaby~ juf 
1jo.oy mojej siostry kłują ludzi w oczy, zamknięte drzwi pokojU szkolnego. 
a l ona przystanie pewno na to, aby - Mniejsza o to, w tym razie zdo-
zostać hrabiną - skończyło się włęc byłabym je szturmem. 
ze studjami hsitorycznemi. Zaraz m6- - Byłoby to napróżno ... a zresztą 
wiłem, że u dziewcząt, to wszystko 0- pani, jako narzeczona, zapewne inne 
gień .słomiany. . będziesz miała teraz zajęcia. 

Tego dnia przy obiedzie Henryk był - Nie jestem narzeczoną - zawo-
niezwykle milczący. Nikt jednak nIe łala gwałtownie. 
zwrócił na to uwagi. Rozmawiano po- - Bardzo ubolewam nad tem. 
bieżnie o tem i owem, panie były w - Nie Il'loże być! I czemuż mIała-
strojnych toaletach, stół przybrany bym wyjść za człowieka ograniczone­
mnóstwem przepysznych kwiatów, a go? 
szereg wykwintnych potraw zdawał - Sądzę, że człowiek inteligentny i 
się być bez końca. Genowefa, odziana rozumny znudziłby pani:,. wkrótce. Ta­
w śliczną suknię z białe.i, miękkiej kie osoby światowe lubię. marjonetki 
tkaniny, przysłuchiwała się uśmiech- tylko ... tytuły ..• 
nięta opowiadaniom swego sę.siada, - Mylisz się pan zupełnie eo do 
młodego hrabiego, i zdawało się, że mnie. Pragnę wyjść r:a człowieka, kt6-
Henryk de Mirmont nie istniał już dla regobym kochała, ażeby zaś kochać, 
niej wcale. I musiałabym go szanować, uwielbiać 

Od dnia tego nauczyciel Pawła tak nawet, a czy możliwe byłOby uwiel­
był oddany pracom literackim, że nie biać hrabiego Vial T 
brał udziału w zebraniach, na które - Daruj pani, lecz nie jestem kom­
go proszono, i nawet bardzo rzadko petentny w kw~st.iach matrymonjal­
Ukazywał &ię wieczorem w salonie, nych, znam się tylko na łacinie i grec-
gdzie teraz zwykle tańczono. kiem ... 

Pewnego wieczoru w czasie zaba- - Niemniej ojciec mój pokłada w 
'Wy, urządzonej na cześĆ odjeżdżają- panu zupełne zaufanie, czyż i ja nie 
eych gości bankier, który Henryka lu- miałabym czynić tak samo? 
bił i bardzo poważał, prosił go usilnie, - Wielka tu zachodzi różnica, la­
aby raz przecież przypomniał sobie, że skawa pani. Proszę zważyć, że pani je­
niema jeszcze lat trzydziestu i ze- steś panną, ja zaś młodym mężczyzną 
chciał przyjść do salonu. MIody czło- i drogi naszego życia. rozejdą się 
wiek zeszedł bez wahania. Czuł rzeczy- wkrótce. Za cztery tygodnie mniej wię-

cej opuszczę ten dom, aby na szerszej 
arenie świata prowadzić dalej walkę z 
losem, która kiedyś może uwieńczon~ 
będzie zwycięstwem ... Ale oto i walc 
się rozpoczął a ponieważ to będzie nie­
zawodnie pierwszy i ostatni, który 
tańczę z panią, nie chciałbym go prze­
to pominąć. 

- Dlaczego. miałby być ostatni? 
Jakiż to zawód obierasz pan w przy­
szłości, który rozłączyć go ma z nami 
na zawsze? 

- Wstępuję, jak pani wiadomo, do 
redakcji pisma politycznego i jest to 
chwilowo spełnieniem mych marzeI'l. 
Jakkolwiek narazie będą pobierał tyl­
ko miesięcznie 400 franków, tyle co 
pani może wydaje przez ten czas na 
fatałaszki, niemniej znaczę. one dla 
mnie niepodległość, czuję się więc 
szczQśliwy jak człowiek, który wstąpił 
na pierwszy szczebel drabiny, mogą­
cej go zawieść wysoko! 

Genowefa nic nie odrzekła, zamY­
ślona i smutna pozwoliła się nieść 
Henrykowi na salę balową, gdzie po­
rwani tęskną melodją walca, rzucili 
się wraz z innymi w wir tańca. Za­
pomnieli o świecie całym i Henryk 
czuł się niewymownie szczęśliwy, trzy­
mając w objęciach tę urocżą dziewecz­
kę, z którą byłby tak tańczył do nie­
skończoności, gdy nagle spostrzegłszy, 
że uwaga ogólna na nich była zwró­
cona, odprowadził spiesznie tancerkę 
swoją na miejsce, kłania.iąc się po­
ważnie i nie rzekł już słowa.. Piękny 
sen się skończył! 

Nazajutrz Henryk czuł się znużony 
i nieswój. Powietrze było gorące 1 
duszne i piętrzące się na niebie chmu­
ry zapowiadały burzę. W tem otworzy­
ły się drzwi szkolnego pokoju i Geno­
wefa ukazała się na progu jak daw­
niej, w gładko uczesanych włosach, 
niosąc k!'iążki i kajety. 

- Czego pani sobie życzy? - za­
pytał Henryk szorstko. 

- Przychodzę na lekcję! 
- Powiedziałem już pani, że nadal 

lekcji udzjelać jeJ nie będę. Jakkol­
wiek wszędzie masz władzę nieograni­
czoną, tutaj ... pozwól pani, ja dyspo­
nuję! Proszę więc panią, abyś zechcia­
ła nas opuRcić. 

- Ale ja życzę sobie zostać ... J o­
burzone dziewczę rzuciło roziskrzone 
gniewem spojrzenie na Henryka, a 
wczorajsza jeJ łagOdność i słodycz 
znikły zupełnie. 

- Słyszy. pan, chcę tu zostać i chc~ 
się uczyć, wszakże bierze pan za. to 
zapl ... 

Nagle zamilkła jakby zawstydzona. 
tem, co wymówić chciała. Henryk u­
śmiechnął się z ironję. i dokończył to, 
czego nie dopowiedziała. 

- Biorę zapłatę to prawda, lecz 
tylko za lekcje jej brata, nie za twoje, 
pani! Sądzę teraz, że skOllczyliśmy. 

Genowefa jednakże nie ruszyła się 
z miejsca, lecz zobaczywszy szyderski 
uśmiech Pawła, który przyśpiewywał 
sobie z ukontentowaniem, cisnęła na 
niego zeszyty i książki, jakie trzymała 
w ręku, a następnie wyszła spiesznie, 
zatrzasną.wszy drzwi za sobę.. 

Dnia tego. nie ukazała się już Ge-
! 

Wieści It frontu 

Andrejew nie ma matury 
Ordynans Andrejew Ossacca zamel­

dował mi dziś rychłym rankiem: 
- Panie lIaruczniku, meldujem -pa­

słusznie jako czas wstać. Już raz bu­
ddłem, a.le -pan parueznik chra.pał, to 
ja nie śmiał budzić ..• 

- Więc po djabła mnie budzicie? 
- Ja budzem tylko jak pan pa-

rucznik nie śpi ... 
I zrobić tu co takiemu filozofowi. 

Tego Ossae~ę (jest to rodowity rOll ak, 
a nie - jak łatwo możnaby sądzić -
jakiś Japończyk czy inny Beduin) !la­
prawdę trudno podejść. Ma wrodwny 
spryt, tudzież głowę napełnioną ma. po 
same wielkie... uszy nieporównane­
mi sofizmatami. 

- Jakże tam z tą maturą, Andre­
jaw, ha? 

- Meld1ijem pasłusmie, panie pa­
ruczniku, jako niema jej ani w kom­
panji, ani w całych Ratajach. Powia­
dają., że zostawili w pułku. 

- Kto powiadał? 
- Strzelec N{)wak. 
- No, a Polskę kochacie, czyli mi-

łujeCie, co? 
- Rozkaz,panie paruczniku. 
- Niema rozkazu. Powiedzcie mi-

łujecie jak siebie samego, czy nie mi-

nowefą, a Paweł opowiadał wIeczorem 
swemu profesorowi, że siostra jego, 
wmówiwszy w ojca, iż powietrze m.o~­
skia koniecr:nie jest potrzebne dla mej, 
wyjeżdża wraz z kuzynką Martą do 
Trouville. 

Pobyt w zamku, nieożywionym juź 
teraz wesołym śmiechem Genowefy. 
wydał się nader jednostajnym i smut­
nym Henrykowi, to też gdy czas wy­
znaczony na naukę Pawła minął, opu­
ścił Valf1eure bez żalu. 

II. 
Nowe zupełnie życie oczekiwało 

Henryka d~ Mirmont, jako najmłod­
szego redaktora dziennika o · poważ­
nym bardzo zakroju. Trzymał się z po­
czątku na uboczu, robiąc w cichości 
swe obserwacje i zwolna dopiero posu­
wał się naprzód, niemniej artykuły je­
go nacechowane zmysłem krytycznym 
i mające nadto urok oryginalności, 
zwróciły wkrótce na niego uwagę po­
wszechną i były chciwie czytane. Wi 
tym samym czasie wyszło z druku 
dzieło jego, którego ostatnie rozdziały 
pisał był w czasie pobytu swego w 
Va1fleure, a które zawierało poważny 
traktat o współczesnem społeczeństwie 
franruskiem. Polityka, moralność, o­
byczaje ulegały tam ostrej krytyce 1 
mimowoli, odczytując niektóre ustępy, 
stawała mu na myśli młoda, kapryśna. 
a jednak urocza dziewczyna, która 
choć sam nie przeczuwał tego, służyła 
mu nieraz za wzór do charakterystyki 
wielkiego świata.. Dzieło to miało po­
wodzenie ogromne i zostało nawet na.­
grodzone przez akademję. Odznaczente 
to, do którego Henryk mało. przywIą­
zywał wagi, zrobiło mu jednak niema­
ły rozgłos. Pomiędzy innymi bankier 
Pelisier napisał do niego list z powin­
szowaniem, pochlebiało mu bowiem, 
że osobistość tak wybitna i ceniona, 
pozostawała czas dłuższy w jego do­
mu. W rzeczy samej bankier powziął 
był serdeczną sympatję do młodego 
publicysty, a będąc sam ambitnym, u­
miał też ocenić ambicję u innych. 
Pewnego dnia Henryk otrzymał od 
pana Pelisier wezwanie na obiad, 
gdzie, oprócz urzędowego zaproszenl~ · 
dodane były wyrazy pismem dobrze 
mll znanem: 

- Proszę, przybądź pan z pewno-
ścią. - - __ o - _ ~~ 

Pomimo tego Henryk odmówił i od­
tąd już nie próbowano zapraszać go po 
raz drugi. 

Zwolna zacierał się w sercu ,:Blo­
dego autora obraz urocze.i dziewczyny 
i - uśmiechał się na wspomnienia, że 
prawie zakochany był w ów wieczór 
balowy w tej posażnej pannie; zdawa­
ło się jemu, że to już dużo lat temu! ..• 

Paweł C'dwiedzał go raz po raz w 
redakcji. Złożył nakoniec egzamIn, 
wyznają.c szczerze, że bez pomocy Hen­
ryka nie byłhy tego dokonał, a i oj­
ciec jego był tego samego zdania. 

Tak miną.ł rok samotności i po­
ważnej pracy dla Henryka; inteligen­
cja jego rozwinęła się wielce, stał się 
człowiekiem dojrzałym, lecz przer: eałe 
te długie miesiące ani razu nie widział 
Genowefy. 

(Ciąg dalszy nastąpi)·. 

łujecie? Je·st tak, czy nie jest tak' 
- Tak jest, panie paruczniku. 
- A w wojsku dobrze wam, czy 

nie' 
- Bardzo dobrze. 
- Zadmvolony, a T 
- Zadowolony. 
- Braków żadnydi, oprócz matury 

oczywista, i życzeń nie macie? 
- Nie mam, panie paruczniku, ja 

zadowolony, tylko, żeby większe buty.~ 
- Człowieku Andrejew, co wy wy­

gadujecie. Buty są w sam raz, tylko 
nogi za <luże. 

- Tak jest - za o liŻ e. 
- Ano widzicie. To nie są nogi, 

ale pedały. Słoń ma numer większe 
od wafl. 

- Tak jest, słoń ma większe. 
Ale mimo te buty, Polskę miłujecie 

bardzo? 
- Bardzo, panie pn.ruczniku. Ja 

w tych butach bronił będę ... 
- No, dobrze. dobrze - przerwa­

łem, bo Andrejew gotów wygłosić 
dłUŻsze przemówienie {) miłoś.ci Oj­
czyzny. - Macie tu, zapalcie sobie 
"aromatica". 

Sam zaś zakurzyłem "caporala" ... 
Pomiędzy przełożonym a podwładnym 
musi być przecież jakiś dystans, do li .. 
cha, nieprawdaż' 

_. ~. Z. HERNES 



Ilekroć Hiszpanji grozi nieszczeście; zdarzają sie rzeczy tajemnicze i zaga 
Dzwony klasztorne w San Gines de la 

rJara w Hiszpanji, które od stuleci wzywa­
ły wiernych na nabożeństwa, których jas­
ny. wibrujący dźwięk żegnał umarłych, 
czy też w czasach średniowiecza, towarzy· 
szył ofiarom prowadzonym na stos, te 
dzwony zamilkły pewnego gorącego dnia 
lipcowego w bieżącym roku. 

Wieśniacy w pobliskiej wsi czekali na­
prMno na codzienny głos tych dzwonów. 
;Wreszcie wybrali się do klasztoru, ażeby 
przekonać się, co się stało. 

Samotny mnich, który teraz tyje w 
tym napół zrujnowanym budynku kla.-

na to, te kiedyś Fenicjanie, a później Rzy­
mianie mieli tu swe świątynie. W ciem· 
nych podziemiach i piwnicach znaleziono 
urny gliniane, opieczętowane woskiem, 
które z wszelką pewnością słutyły do speł­
niania ofiar składanych Baalowi. 
W urnach tych znaleziono szkielety dzieci. 
Zwietrzała tablica kamienna w ścianie 
klasztoru, nosi napis: - C. Numisius. 
Tak nazywał się wódz legjonów, który w 
tern miejscu bronił obwarowanego obozu. 

Syn, czy też krewniak Karola Wielkie­
go zbudował tutaj klasztor. To ciche, spo· 
kojne osiedle mnichów wznoszono pod zł~ 
g,,:iazdą . . Bud?wano je na ruinach pogań­
SkICh śWlątyn. Jut w pierwszych latach 
istnienia klasztor spłonął do fundamen­
tów. 

- Było to - mówi kronika - w tym 
samym dniu, kiedy pogańskie hordy Sa· 
racenów zadały ciężką klęskę naszemu 
królowi wszystkich chrześcijan. 

Kiedy z nowoodkrytej Ameryki powra· 
cała caravelle wioząca do Hiszpanji zło­
to, San Gines wzbogaciło się niezmiernie. 

Jeden z kupców, niejaki Antonio Alon­
so, podczas burzy na marzu złożył ślub, że 
kłedy wyjdzie cało z przygody, ze wszy­
stkiemi swemi skarbami zamknie się w 

murach klasztornych. 
Dotrzymał ślubu. Na wozach ciągnionych 
przez woły, przewieziono złote naczynia 
i przedmioty, poświęcone bogom Inkasów. 
a zdobne bogato drogiemi kamieniami, do 
klasztoru i ukryto je w piwnicy, do któ­
rej nikt poza Antonio Alonso nie znał doj­
ścia. 

- W tym samym dniu, kiedy dumna 
flota naszego wszech chrześcijańskiego 
wladcy Filipa zatonęła na wodach "Ingla-

terra", umarł brat Antonio, zabierając ta· 
jemnicę swego skarbu ze sobą do grobu. 

Równie często, jak starano się odszu­
kać i wyłowić złote skarby armady króla 
Filipa, mnisi usiłowali odszukać w piwni· 
cach klasztornych skarby brata Antonio. 

Jeszcze w r . 1921 pod przewodnictwem 
senora Burgete wyruszyła wyprawa do 
San Gines na poszukiwanie skarbów. 
Przekopano znaczny obszar podziemi kla­
sztornych. Odsłonięto podziemne przej­
ścia, ale 

poza "falszyweml murami" znaleziono tyJ. 
ko szkielety. 

Skarbu nie było. Podczas tych robót za­
waliło się sklepienie podziemnego chodni­
ka, a spadające kamienie zabiły trzech ro­
botników. 

- Zdarzyło się to w tym samym dniu, 
pisze kronika, - w którym nastąpiła' 
straszna klęska generała Silvestre w Ma­
rokko. Tysiące dzielnych Hiszpanów zna­
lazło śmierć w gorącym piasku pustyn~ , 

Skalisty, pełen zasadze-k i kryjówek teren w Asturji. 

Wspaniała katedra w Burgos, siedziba 
tymczasowego rządu narodowego. 

Kolekc·a p • tek z licytacyj 
sztornym, wyszedł zapyloną drogą naprze­
ciw idących i rzekł: 

Zginęły serca dzwonów! 
Zebrał je dekorator szwedzki, uczestni·cząc w pięciuset łicyta'cjach 

Wszyscy wieśniacy przystanęli w mil­
czeniu i zdjęli kapelusze. 

- Dios! - rzekł wreszcie jeden z nich. 
Spojrzeli jeden na drugiego. Wiedzieli, 

'co to oznacza. Był to znak. te Hiszpanja 
wejdzie znowu w odmęt krwawych walk 
bratObójczych. 

IW tym momencie obok grupy włościan 
przejeżdżał konno jakiś mężczyzna z Car­
tagena. \V ręku miał gazetę. Zatrzymał 
kenia i począ.ł czytać: 

Powstanie... "Tercoro..... Generał 
Franco maszeruje na Madryt. Pierwsi za· 
bici... W Malaga płoną klasztory .. 

Chłopł z La Jara pochylili głowy. To, 
o czem się dowiedzieli, nie było dla nich 
niespodzianką. Wiedzieli zgóry co będzie. 
Znaki klasztoru San Gines nigdy nie kła-

mią. 

Tak więc, je~eli chcemy wierzyć opo­
wiadaniom obywateli Cartageny, spelniła 
się przepowiednia z San Gines, przewidu­
jąca krwawe walki w Hiszpanji. 

Kroniki starego klasztoru mówią o wie­
lu podobnych przepowiedniach, które 
sprawdziły się w ciągu wieków. 
Dekroć nieszczęście grozi HiszpanJt, w San 
Gines zdarzają się rzeczy tajemnicze I za. 

gadkowe. 
Nagle wali się galerja, innym razem zni­
kają figury świętych z ołtarzy. To znowu 
schną drzewa pomarańczowe. 

- Nad San Gines zawisła klątwa -
mówią księgi kościelne. Ta klątwa skaza· 
ła mnichów z San Gines na ustawiczne 
przewidywanill nieszczęść, przyczem nie 
mogą w żaden sposób tragedji przeciw· 
działać. 

Wykopaliska w San Gines. wskazują 

Ten najdziwniejszy zbiór antentycz­
nych osobliwości znajduje się w Sztokhol­
mie, a właścicielem jego jest dekorator 
Knut Engelbrekt~on. Zbiory te nie są do­
stępne dla każdego, a właściciel ich nie 
kolekcjonował swych osobliwości w celach 
zarobkowych. Przeciwnie, utopił w nich 
swój majątek wyłącznie 

dla dogodzenia swym kolecJonerskim 
zamiłowaniom. 

Kolek{:ja zazwyczaj obejmuje pewien 
typ przedmiotów; w Anglji naprzykład ist­
nieją kolekcje marek pocztowych, fajek, 
porcelany i tak dalej. Kolekcja dekorato­
ra Engelbrektesona tern różni się od wszel­
kich analogicznych zbiorów, że obejmuje 
najrozmaitsze przedmioty. Zbierane one 
były j~dynie pod kątem widzenia osobli­
wości. 

Na pierwszy rzut oka gabinety tej dzi­
wacznej wystawy robią wrażenie uporząd­
kowanej rupieciarni. 

I tak obok nart, których w dzieciństwie. 
używał obecny król szwedzki Gustaw, znaj­
duje się pendzel do golenia, 

którym namydlała gościom twarz słyn-
na gwiazda ekranu Greta Garbo. 

w tych czasach, gdy była zwykłą pomoc­
nicą fryzjerSką. W s~iedztwie tej fryzjer­
skiej pamiątki po Grecie Garbo stoi ol­
brzymi ręczny młynek do kawy, podobno 
największy na świecie, na którym można 
zemleć naraz dwadzieścia funtów kawy. 

Znajdują się wtem osobliwem muzeum 
i mniej prozaiczne pamiątki. Na honoro­
wem miejscu spoczywa piękny dzwon, po­
chodzący z 14 wieku. Dzwon ten znajdował 
się na pokładzie okrętu bohatera sl-wedz-

Droga do El Pau l rur w pasmie górskie m. Sierra Guadarrama, gdzie toczą się 
. . zaci~t e walki 

kiego Pera Brahe. Okręt ten zatonął w 
bitwie z DUllczykami. Przez 50(} lat przele­
żał na dnie morskiem i dopiero prz.ed kil­
kudziesięciu laty wydobyty zostal przez 
nurków. 

Dziwne zbroje, oszczepy wikingów, heł­
my, szyszaki z najrozmaitszych 'epok hi· 
storycznych 

nadają wyraz pewnego mistycyzmu 
gabinetOWi dekoratora 

En.gelbre!{t.3sona, zwłaszcza w godzinach 
Wieczornego zmroku. Na ścianie na tle 
ciemnej makaty połyskUje tajemniczo po­
tężny miecz l,róla Gustawa Wazy. Obok na 
specjalnem stoisku pyszni się wspaniałe 
siodło i rząd na konia, które otrzymał w 
podarunku słynny podróżnik Sven Hedin 
od jednego z mongolaldch kJsiążąt. 

Knut Engelbrel{tsson doszedł do tycli 
zbiorów w ten sposób, że 

ucnestnkzy on we wszystkich 
licytacjach. 

GdZIekolwiek w Szwecji ogł0<8zona z()!ta~ 
nie poważniejsza licytaCja, aukcja czy wy~ 
przeda:l:, można być n_wnym, że wśród ku­
pujących nie braknie EngelbrektsBonal 
Wychodzi on bowiem z tej zasady, że naj-o 
oryginalniejsze kurjoza odnaleźć motna 
w zgoła nieoczekiwanych okoUcznościach. 

Dekorator Engelbrektsson zapewnia, te 

braI dotąd udział w 500 licytacJach 
i niejednokrotnie na dalekiej prowincji 
""śród steku małowartościowych przed­
miotów udawało mu si~ wyłowić prawdzi­
wą perłę. 

Odnalezienie rel.ikwij św. św. apostołów 
Filipa, Tomasza i Bartłomieja 

Specjalny korespondent londyńskiego ks. H. Heenraets'a, znanego arcneologa. 
katolickiego czasopisma - "The Universe" Postanowił on zająć się odszukaniem zagi­
donfrSi z Hol:mdji, z miejscowości Sittard, nionych relikwij. Poszukiwania podjęte vr 
położonej w prowineji Limburg, o niezwy- podziemiaeh i wieży kościoła dały niezwy~ 
klem odkryciu reliltwij, wśród których Icłe wyniki: znaleziono cały szereg skrzyń, 
znajdują się relikwje św. apostołów Filipa, w których znajdowały się ukryte relikwje. 
Tomrusza i Bartłomieja. Prawdopodobnie wskutek francuskiej in-

W Sittard znajdujn się kościół, pocho- wazji pod koniec XIII wieku lub też wilku­
dzą.cy z XIII wieku a mianowicie z roku tek pożaru kościoła w r. 1859, ówczesny za-
1229 pod wezwaniem Św. Piotra Antjocheń- rząd świątyni ukrył relikwje w podzie­
ski ego. Przypuszcza si~ ogólnie, te na tern mi ach. 
samem miejscu stała już przedtem inna Okazało się, że w jednej ze skrzyń opie­
świątynia, która potem uległa zniszczeniu. czętowanej znalezi.ono kości - wraz z do-

W każdym razie faktem jest, te miasto kumentami, wykazującemi, że są to re­
Sittard stanowi jeden z najstarszyeh ośrod- likwje św. św. apostołów Tomasza, Filipa 
k6w katolicyzmu w Holandji. i Bartłomieja. 

W ciągu wieków, jak wskazują do.ku- Ponadto w innych skrzyniaCh znalezio-
m.enty, -:- g~?ma<;Izono do tego. ~oś~lołll: no wraz z odpowieclniemi dokumentami 
WIele rehkwIJ ŚWlętyCl,l, które ~meJ .wlę~eJ I relikwje św. Eugenjusza, l<tóry poniósł 
sto lat ~emu .nar~z zmknęły. NIe wledzla- męczenstwo za czasów Dioklecjana, św. 
no, C? SIę Z meml sŁało.. Placyda, ucznia św. Benedykta, św. Agaty 

Niedawno na stanOWIsko rektora owego św. Łucji i wielu innych ' 
kościoła i dziekana Sittard'u naznaczono . 

Wedrówka ślep[a W towarzystwie psa 
. PeWIen student am~rykański, nazwi- zu z kierunku wschodnio.zachodniego 

skI~m Rus~eI Darbo, kto~y w 15-tym roku przeprowadził sWego p;;Lna 11awet przez 
życia stracIł wzrok, ukonczył obecnie swą najbardziE'.i ożywione centra ruchu jakie­
wę.drówkę poprzez kontynent amerykań· mi są wielkie miasta w Stanach Środko­
SkI, z zacho~u na. wsc~ód. Darbo odbył wo-zachodnich. Punldem wyjścia pieszej 
całą drogę ples~o, Jedyme w towarzyst~vie wc:drówk.i .Russela Darbo byi Nowy Jork. 
swego psa. Nlezwyl,ły ten wyczyn )est kresem Je) zaś San Francisco Obecnie 
pr.zedmlOtem 2.ywe~o ~a.interesowania ca- Darbo otrzymał engagement d~ licznych 
lej prasy ame~ ykansk!!'J. która podkreśla teatrzyków rewjowych gdzie razem ze 
pr~edew~zystk~em zdolność orjpntacyjną swym psem Występow~ć będzie na scenie 
ZWJf'rzp,cHl.. PI~S, towa~zyszący .l"tlIo~nto · !. opowil1oat' swe rrzetycia w czasie tej 
WI w Jego w!lthówce, me zbłądził aUl ra mezwykłej w~drówki 




